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Przew odniczący I. Daszyński.

DWIE DYMISJE
Ustąpienie Severinga i usunięcie Seeckta

%T. ^  wewnętrznem życiu politycznem 
Niemiec zaszły w ub. tygodniu dwa ważne 
wypadki. Jednocześnie prawie podali się 
do dymisji pruski minister spraw wewnę
trznych, tow. Karol Severing, oraz fakty
czny dowódca armji niemieckiej generał 
von Seeckt, formalnie zajmujący stanowi
sko wysokiego doradcy ministra Reichs
wehry. Tow. Severing ustąpił dobrowol
nie, z powodu złego stanu zdrowia; gen. 
Seeckt zaś usunął się pod naciskiem re
publikańskiej opinji Niemiec. Obie dy
misje, aczkolwiek nie pozostają ze sobą 
w żadnym absolutnie związku, posiadają! 
niemałe znaczenie polityczne.

Severing, z zawodu ślusarz, przez dłu- 
ie lata  energiczny działacz zawodowy i 
omunalny w Westfalji, dał się poznać w 

czasie przew rotu 1918 r. jako pełen ener- 
ji, zdolny administrator, zajmując po ko- 
ei rozm aite wyższe i odpowiedzialne sta

nowiska w wewnętrznej politycznej ad
ministracji pruskiej. Ministrem spraw we
wnętrznych został przed laty  sześciu i po
mimo parokrotnych zmian rządu pruskie
go, bez przerw  prawie, stał na czele tego 
ministerjum i policji Prus, największego 
państw a związkowego Rzeszy.

Severing dokonał wielkiego dzieła w 
dziedzinie utrw alenia ustroju republikań
skiego Prus, a tem samem umocnił repu
blikańską budowę Rzeszy. Przedewszyst- 
kiem przeprowadził gruntowne zmiany

fersonalne w administracji pruskiej, 
wardą ręką wyrzucił z wielu wyższych' 

urzędów jawnych monarchistów, wyzy
skujących swe urzędowe stanowisko do 
zwalczania republikańskich urządzeń 
państw a i agitujących na rzecz Hohenzol
lernów, Na miejsce tych wrogów pań
stw a wprowadził Severing nowe siły re
publikańskie, kierując się tutaj nie sym- 
patjami osobistemi, ale wyłącznie in tere
sem politycznym, mianując na wyższe 
stanowiska zarówno socjalistów, jak cen
trowców i demokratów, a naw et dawnych 
narodowych liberałów, o ile w sprawach 
służbowych kierowali się całkow itą bez
stronnością, szanowali ustawy i nie byli 
zaangażowani w walce przeciw republice. 
Największą zasługą Severinga pozostanie 
całkowita, gruntowna reorganizacja poli
cji pruskiej, przemiana jej z instrumentu 
reakcyjnego ucisku na organ publicznego 
bezpieczeństwa, mający na celu dobro i 
spokój obywateli bez różnicy stanu społe
cznego, wyznania i przekonań politycz
nych. Severing przeprowadził przemianę 
uniformowej policji pruskiej i niemieckiej 
z ciała militarnego na organizm ściśle po
licyjny, według żądań Międzynarodowej 
Komisji Kontrolnej i doprowadził do tego, 
że naogół sprawa organizacji policji prze
stała  być przedmiotem nieporozumień 
pomiędzy Rzeszą a Ententą. W prawdzie, 
jako minister spraw wewnętrznych Prus, 
nie zdołał on przeprowadzić zamierzonej 
wielkiej reorganizacji administracji, napo
tykając tutaj na wielki opór kół reakcyj
nych, tak samo jak i w sprawach dotyczą
cych polityki rządu pruskiego względem 
mniejszości narodowych, zwłaszcza zaś 
względem mniejszości polskiej w Pm - 
sach, ale bezstronnie przyznać trzeba, że 
w swej polityce względem mniejszości 
polskiej Severing krępowany był przez 
organa polityki zagranicznej Rzeszy, k tó
re w tej sprawie kierowały się względami 
zewnętrzno - politycznemi i swoje stano
wisko uzależniały od stanowiska p ol- 
skiego w spraw ach mniejszości niemiec
kiej w Polsce. Że Severing jako socjalista 
i republikanin - demokrata, naogół rozu
miał potrzebę uwzględnienia potrzeb kul
turalno - narodowych mniejszości narodo
wych w Prusach i w Niemczech, świadczy 
najlepiej fakt nadania autonomji kuUural- 
nej Duńczykom, zamieszkałym na pogra
niczu szlezwig - holsztyńskim, po usunię
ciu przeszkód natury międzynarodowej

pomiędzy Danją, rządzoną przez socjali
stów a Rzeszą niemiecką.

Jako  minister spraw wewnętrznych i 
szef policji pruskiej tow. Severing był 
prawdziwym biczem Bożym dla bojowych 
organizacji zarówno monarchistycznych, 
jak komunistycznych, spiskujących prze
ciwko Republice. Stąd też był on zniena
widzony przez cały prusko - niemiecki o- 
bóz reakcji i przez wszystkich komunisty
cznych ultrasów. Monarchiści, reakcyjni 
bojowcy, często korzystając z parlam en
tarnej pomocy komunistów, nie raz stara
li się obalić znienawidzonego Severinga 
w sejmie pruskim, zawsze jednak bez po
wodzenia, Próbowano Severinga publi
cznie skompromitować, obrzucając go 
błotem, zarzucając mu nadużycia, wyzy
skiwanie swego stanowiska dla osobi
stych korzyści czy też. korzyści swych o- 
sobistych przyjaciół — zawsze przecież 
b e»  skutku; Severing bardzo często na 
oszczercze napaści naw et nie odpowia
dał, czyniąc dalej tak, jak mu nakazyw a
ło jego sumienie, przekonania i wzgląd na 
dobro publiczne. Zorganizowano nawet 
zamach na jego życie, który tylko przez 
zbieg przypadków do skutku nie doszedł.

Tow. Severing powinien być przykła
dem i wzorem dla Rządu polskiego, jak 
można i należy przeprowadzać sanację na 
urzędach państwowych.

Pomimo, że Severing podał się do dy
misji ze względu na zły stan zdrowia, u- 
stągienie jego ma duże znaczenie polity
czne. W Prusach botviem ostatniemi cza
sy stosunki polityczne układają się w ta 
ki sposób, że możliwą się staje koalicja 
wszystkich stronnictw  parlam entarnych, 
z wyjątkiem obu skrajnych skrzydeł: ko
munistów i zamachowców m onarchistycz
nych. W śród stronnictw  prawicy: nie
miecko - narodowego i niemiecko - ludo
wego niechęć do Severinga była i jest, 
niewątpliwie, bardzo wielka, i k to  wie 
CZY o osobę jego cała kwestja tak  zw. 
wielkiej koalicji byłaby się nie rozbiła. 
Ustąpienie Severinga sprawę tę  uprasz
cza; następca bowiem Severinga tow. 
Grzesiński, dotychczas prezydent policji 
w Berlinie, również bardzo wybitna siła 
administracyjna, nie jest na tyle zniena
widzony przez obóz reakcji, aby sprawa 
utworzenia pod przewodem tow. Brauna 
rządu koalicyjnego staw ała się niemożli
wa

Inne zgoła znaczenie’ posiada prawie 
jednoczesna dymisja gen. Seeckta. Ka
mień, o który  gen. Seeckt się potknął był 
natury wybitnie politycznej. Oto, przy
padkowo, wyszło na jaw, że najstaiszy 
syn b. Kronprinza, traktow any przez zwo
lenników Hohenzollernów jako przyszły 
następca tronu, został wcielony do 
Reichswehry — wojska Republiki nie
mieckiej — na okres ćwiczeń polnych, w 
randze porucznika i brał czynny udział w 
manewrach letnich 9 pułku piechoty. Pi- 
kanterja tej służby wojskowej kronprin- 
zowego syna polega na tem, że ów 9 pułk 
piechoty, stale załogujący w Poczdamie, 
jest tradycyjnie związany z dawnym ce
sarskim 1 pułkiem grenadjerów gwardji, 
w którego 1 kompanji, od czasów Fryde
ryka wielkiego, rozpoczynali służbę star
si synowie królów pruskich. Tradycji ho- 
nenzollernowskiej stało się zadość.

Zgodę na krótkoterm inow ą służbę 
najstarszego wnuka ex-cesarza Wilhelma 
udzielił po cichu, bez wiedzy konstytu
cyjnie odpowiedzialnego ministra Reichs
wehry, dr. Gesslera — gen. Seeckt.

Początkowo koła wojskowe zdemen
towały tę wiadomość, ale pod ciężarem 
niezbitych dowodów przytoczonych przez 
prasę republikańską — główną rolę ode
grała tu demokratyczna „Frankfurter Zei- 
tung — zaprzeczenie stało się bezcelo
we — bomba pękła — ujawnił się wielki 
polityczny skandal.

Skandal to podwójnego rodzaju. Po 
pierwsze ujawnił on, że w Reichswehrze, 
pomimo wyraźnych postanowień traktatu 
wersalskiego i pomimo formalnych przy
rzeczeń rządu niemieckiego jest stosowa
ny system rekrutacji krótkoterminowej 
(do Reichswehry mogą wstępować ochot
nicy, którzy zobowiązują się służyć w 
wojsku przez lat conajmniej 12), na tem 
polega jego zewnętrzno - polityczne zna
czenie.

Znaczenie wewnętrzno - polityczne 
zaś polega na tem, że wnuk zdetronizo
wanego monarchy, członek rodziny po
zbawionej praw do tronu, uważany za 
pretendenta, jeden ze sztandarowych wro
gów Republiki, zostaje przyjęty do repu
blikańskiej armji odrazu w randze ofice
ra, bez składania przysięgi na wierność 
Republice niemieckiej.

Gen. Seeckt musiał się podać do dy
misji, którą Hindenburg, z bólem serca, 
musiał przyjąć, gdyż w przeciwnym razie 
groziło Nienjicom bardzo ciężkie przesile
nie rządowe?, gabinet Marxa bowiem był
by ustąpił.

Ustąpienie Seeckta jest dla armji nie
mieckiej, niewątpliwie, wielką stratą; 
Seeckt — wielki talent strategiczny, łą

cznie z austrjackim feldmarszałkiem Con
rad - Hotzendorffem przygotował i prze
prowadził słynne przełamanie frontu pod 
Gorlicami, później jako szef sztabu Mac* 
kenzena okupował Rumunję— okazał się 
również świetnym organizatorem, uczynił 
z Reichswehry kadry wielkiej armji o du
żej zdolności bojowej. Umiał on przytem 
zręcznie obchodzić klauzule militarne 
traktatu wersalskiego, umiał wyzyskiwać 
na swą korzyść uchwały Międzysojuszni
czej Komisji Kontrolującej tak, że w koń
cu w Paryżu i Londynie nie widziano in
nego wyjścia jak wysunięcie żądania, aby 
Seeckta z Reichswehry usunąć.

Jego obecność w armji niemieckiej 
była wielką przeszkodą w układaniu się 
stosunków francusko - niemieckich i z te
go względu dymisja Seeckta jest wodą na 
młyn ministra Stresemanna, który w ten 
sposób pozbywa się wielu kłopotów.

Nie trzeba się łudzić, by dymisja 
Seeckta oznaczała całkowite usunięcie go 
w cień, ale bądź co bądź stwierdzić mo
żna:

Dymisja tow. Severinga nie osłabia 
wcale sił republikańskich w Prusach i w 
Niemczech; dymisja gen. Seeckta — siły 
te wzmacnia. J. M.

Likwidacja zatargu 
u przemyj włókienniczym

ROBOTNICY OTRZYMALI 5% POD
WYŻKI.

Łódź, 13.X (telefonem).
Na zwołaną dzisiaj przez inspektora 

pracy konferencję w sprawie podwyżki 
płac w przemyśle włókienniczym, prze
mysłowcy nie przybyli, przysyłając za
wiadomienie, że stanowisko swoje w spra
wie podwyżki ustalili już na konferencji 
w W arszawie w memorjale do p. Min. 
Bartla, wobec czego sprawę 5 % podwyż
ki dla robotników włókniarzy skłonni są 
załatw ić zaraz, sprawy zaś podwyżki dla 
pracowników umysłowych i majstrów fa
brycznych mogą być załatw ione tylko in
dywidualnie z zainteresowanemi związ
kami.

W obec nieprzybycia delegacji przed
siębiorców na konferencję, przedstawicie
le robotników wyrazili ostry protest, do
patrując się w tem lekceważenia Inspek
toratu Pracy.

Sprawę proponowanej podwyżki od
łożono do dzisiaj wieczorem do decyzji 
delegatów fabrycznych.

O godz. 11 ukończone zostały długo
trw ałe obrady delegatów fabrycznych. 
Zapadła uchwała przyjęcia 5 % podwyżki 
oraz spisania jutro nowej zbiorowej umo
wy z fabrykatnam i.

: :o::-

Zatarg w Żyrardowie
Ajencja B. I. P. komunikuje:
Na konferencji jednostronnej w <łn. 13 b. 

m. u głównego inspektora pracy Klotta, przy 
udziale inspektora okręgowego, p. Eihorna, i 
obwodowego, p. Prenjera, przedstawiciel dy
rekcji zakładów żyrardowskich p. L. Skulski 
oświadczył, co następuje:

Dyrekcja dokłada wszelkich starań, aby 
uruchomienie zakładów nastąpiło jakuajprę- 
dzej i może oświadczyć, że w ciągu tygodnia 
będzie zatrudnionych około 2.800 robotników; 
dyrekcja zakładów przestrzega sprawy przyj
mowania robotników z pośród b. robotników 
żyrardowskich i nadal będzie przestrzegać tej 
zasady, nie mogą być jednak kwestjonowane 
poszczególne wypadki traktowane jako wyjąt
ki; dyrekcja oświadcza, że wyda zarządzenie 
w sprawie zaniechania oględzin lekarskich 
przy przyjmowaniu do pracy; nie zamierza tra
ktować przedstawicieli związków zawodowych 
przy przyjmowaniu do pracy gorzej, niż in
nych robotników; stawki płac są tak ustalo
ne, iż dają zupełną gwaranfcję przy dobrej wo
li ze strony robotników osiągnięcia zarobku 
uiemniejszego, lecz raczej większego, niż po
przednio; dyrekcja nie może przeprowadzać 
specjalnych badań stanu materjalnego i rodzin
nego robotników, jednak przy równych kwa
lifikacjach fachowych i przy posiadaniu od
powiednich danych przez dyrekcję, będą mia
ły pierwszeństwo osoby mniej zamożne; od za
sady zaniechania podpisów, wymaganych od 
robotników przy zgłaszaniu się do pracy, dy
rekcja odstąpić nie może, zwłaszcza, że żąda
ne zobowiązania są zgodne z prawem. ( )
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Kartele rządzą dalej
Nasi ministrowie nie zdobyli się dotąd na

wet na projekt państwowego programu gospo
darczego. Ministrowie nasi mówią bez końca 
o zniżeniu cen, ale nic w tym kierunku nie 
robią, gdyż boją się kartelów. Niedawno min. 
Kwiatkowski mówił, że Rząd prowadzi wielo
stronną walkę z drożyzną z całą energją, choć 
nieraz walka ta w formach zewnętrznych nie 
przejawia się. W razie zbytniego wygórowa
nia cen, Rząd ma zamiar zorganizować import 
z zagranicy.

Prawdą jest, te  nigdy dotąd walka Rządu 
z drożyzną nie ujawniła się, natomiast Rząd 
czyni wszelkie utrudnienia importowi pol
skich (!) produktów, wywiezionych zagranicę 
po cenach niskich. Nasze urzędy celne zauwa
żyły znaczny import polskiej parafiny, na któ
rą kartel ustanowił w kraju wyższą cenę niż 
zagraniczna. Naszemu Minist. Spraw Wojsko
wych zaproponowano import polskich produ
któw naftowych (!) z Czechosłowacji i Wie
dnia po cenach niższych, niż ustanowione 
przez karteL Min. Przem. i Handlu popiera 
kartel naftowy przez udział w nim państwo
wych zakładów naftowych i ma odwagę mó
wić publicznie, że zwalcza drożyznę.

Jak kartel naftowy przyczynia się do ob
niżenia cen, widać z zestawienia cen benzyny 
w aparatach ulicznych. Cenv te w ostatnich 
dniach są następujące:

Cena za litr 
z podatkiem

H

*

Cena za litr b a t  
podatku  i kosztów 
przew ozu koleją

45 groszy 
75 „
56 „
59 

*57 
44

u
u
•<

Lwów 60 groszy
Kraków-Zakopane 90 „
Warszawa 75 ,,
Foznań 80
Gdynia 80
Gdańsk 54

W powyższem zestawieniu uderza wielka 
różnica cen w różnych miastach, którą wyja
śnia fakt, że kartel naftowy opanował całą 
Polskę z wyjątkiem Lwowa, gdzie cenę ben
zyny dyktuje firma pozakartelowa na pozio
mie cen gdańskich.

Min. Kwiatkowski oświadczył publicznie, 
że zatrzymał podwyżkę cen produktów nafto
wych, chociaż w rzeczywistości przez pań
stwowe zakłady naftowe pismem z dnia 12 
maja 1926. L. 13314, usiłowano bezskutecznie 
zmusić pozakartelową firmę do podwyższenia 
cen za benzynę i postępowania tego dotąd
nie zmieniono.

Min. Kwiatkowski nie tai się z tem, że u- 
waża kartele za potrzebne i pożyteczne, to 
jeż nigdy kartele w Polsce nie występowały 
tak bezwzględnie jak obecnie.
* j Inż. Władysław Szaynok,

Inicjatywa P. P. s. 
w sprawie bezrobotnych.

z inicjatywy Klubu radnych P. P. S.
Kntrw t ma . O będzie się posiedzenie 
Konwentu seniorów Rady Miejskiej w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych. Dele
gacja Rady Miejskiej uda się do rządu z 
przedłożeniem uruchomienia robót publi
cznych, które znajdują się w dyspozycji 
Rządu.



Dlaczego saliny w Dolinie 
nie otrzymują wągla

z państwowej kopalni 
w Brzeszczach?

Zarząd salin w Dolinie zamawia węgiel 
przez Dyrekcję, w kopalni państwowej w
Brzeszczach, która przyjęła na siebie zobowią
zania, iź kontyngent węgla na każdy miesiąc 
v'yśle na czas; lecz niestety, nie tylko że nie 
dostarczyła całego kontyngentu na wrzesień, 
lecz od 1 października po dzień dzisiejszy pra
wie nic nie dostarcza.

A więc w czasie, ldedy jest największy se
zon solny a zarząd tutejszy otrzyma! dyspozy
cje na październik, na przeszło 600 ton, zarząd 
kopalni Państwowej w Brzeszczach nie tylko, 
że nie wysłał zamówionego kontyngentu, lecz 
nie podaje nawet przyczyny, dlaczego tak po
stępuje. Saliny, względnie Dyrekcja, o ile nie 
jest wmieszana w nagankę na wschodnio .  ma
łopolskie saliny, mającą na celu zaprzepasz
czenie ich w prywatne ręce — mogła przecież 
na czas zabezpieczyć dostawę węgla u firm na i 
Górnym Śląsku i ruch w salinach byłby w peł
ni utrzymany.

Obecnie grozi wstrzymanie ruchu, co przy
czyni się do większej nędzy wśród robotników, 
wyczerpanych materjalnie i fizycznie sześcio
letnią redukcją, oraz okażą się wysokie koszta ! 
produkcji, co naturalnie będzie na rękę nie- ■ 

którym nielojalnym czynnikom, które właśnie 
dążą do tego, aby wobec Rządu i Sejmu wyka- ; 
zać, że saliny małopolskie nie rentują się.

Na podstawie powyższych wiadomości a- 
pelujemy o jaknajszybsze wysianie Komisji 
Sejmowej, w celu zbadania, dlaczego kopalnia 
węgla w Brzeszczach nie wywiązała się z przy
jętych na siebie obowiązków i dlaczego saliny 
na czas nie zostały powiadomione, że węgla 
mieć nie będą?

Naturalnie saliny, znajdujące się w rękach 
prywatnych, otrzymują zamówiony kontyn
gent węgla i zaciskają ręce z radości, że hur
townicy teraz, z powodu braku soli na rynku, 
Zmuszeni są od nich brać sól. Jaką kolosalną 
stratę ponosi przez taką gospodarkę Skarb 
Państwa, każdy dobry obywatel może osądzić.

--------------O i i O -------------

Jak Chadecy i N. P. R. 
bronią robotników.

Łódź, 13.X. (Telefonem).
O pieszałość chadeckich  i enpeerow - 

skich zw iązków  w pracach  byłego kom ite
tu  strajkow ego pracow ników  Inst. Użyt. 
Publ., zajm ującego się realizacją  postu la
tów  ostatniego s tra jk u  —  sta ła  się k a rd y 
nalną przeszkodą szybkiej ich realizacji. 
W obec stw ierdzonego fak tu  zaniedbyw a
nia obow iązków  p rzez chadeckie i enpee- 
row skie zw iązki —  klasow y Zw iązek u- 
pow ażniony został p rzez pracow ników  dó 
sam odzielnej likw idacji postu latów  s tra j
kowych. W  tym  celu został dzisiaj w ysła
ny m em orjał do Min, Spraw  W ewn., jutro 
zaś w yjeżdża do W arszaw y delegacja Zw. 
klasow ego, celem  interw encji w M iniste- 
rjach.

■-------- ::o:s— ——

Szkarlatyna
Ogólna ilość chorych na szkarlatynę wy

nosiła w poniedziałek w szpitalach warszaw
skich 818 osób. Przybyło we wtorek 28, razem 
więc było 846 osób. Z tego wyzdrowiało we 
wtorek 23, zmarło 3, pozostało więc na środę 
820 osób, a więc o 2 więcej, niż na dzień po
przedni.

«-------- o::o— -----

Przeciwko ohydnej kam- 
panji prasy chjeńskiej

Z powodu zmian osobowych w  Min. Skar
bu ukazały się w prasie pewnego odłamu ar
tykuły, zarzucające obecnemu Ministrowi 
Skarbu p, Czechowiczowi dyletamtyzm, ten
dencyjność partyjną przy dobieraniu współ
pracowników, usuwanie fachowców i t. p.

Centralny Zarząd Stowarzyszenia Urzęd
ników Skarbowych Rzeczypospolitej Polskiej 
z całym naciskiem stwierdza:

1) że p. Minister Czechowicz w czasie 
swego urzędowania w Polsce dał się poznać 
jako wybitny fachowiec w dziedzinie skarbo- 
wości i te objęcie przez niego teki Ministra 
Skarbu ogół urzędników skarbowych przyjął 
z prawdziweim zadowoleniem;

2) że zmiany osobowe w Min. Skarbu 
przeprowadzone są li tylko pod kątem widze
nia korzyści dla służby, a co zatem idzie i dla 
Państwa;

3) że artykuły te, jak widać z ich treści, 
niestety są inspirowane najprawdopodobniej
przez niektórych z pośród zwalnianych urzę
dników, którzy dla obrony własnych interesów 
przedstawiają fakty w fałszywem oświetleniu, 
starając się w ten sposób obniżyć autorytet 
Rządu i powagę Państwa.

Centralny Zarząd Stowarzyszenia Urzęd
ników Skarbowych R. P., stojąc stale poza 
partjami, lecz bezwzględnie na gruncie pań
stwowości polskiej, najmocniej protestuje prze
ciwko podobnym metodom walki, rozmyślnie 
wprowadzającym w błąd opiniję publiczną za- 
TÓwno w kraju, jak i zagranicą.

Centralny Zarząd Stowarzyszenia 
Urzędników Skarbowych 

Rzeczypospolitej Polskiej.
*

Dyrektor dep. w Min. Skarbu, p. Barań
ski, nadesłał do pism następujący list:

W poniedziałkowym n-rze dziennika „A. 
B. C." zamieszczony został tekst listu, który 
rzekomo miałem wręczyć p. Min. Skarbu.

Muszę oświadczyć najkategoryczniej, że 
listu tej treści do pana ministra nie skierowy
wałem.

Ze zdumieniem musiałem stwierdzić po
nadto, że przypisywane mi są poglądy na sy
tuację finansową w kraju i działalność Mini- 
sterjum Skarbu, nieodpowiadające mym istot
nym zapatrywaniom, a poniekąd nawet z nie
mi sprzeczne. Muszę w szczególności wyra
źnie podkreślić, iź nie widzę żadnych real
nych momentów, dla których sytuacja miała
by być dziś oceniana niekorzystniej niż jesz
cze miesiąc lub dwa miesiące temu.

W końcu chciałbym stwierdzić, iż pogło
ski o zamierzonem przezemnie odrzuceniu u- 
czynionej mi propozycji objęcia stanowiska 
dyrektora departamentu obrotu pieniężnego 
nie odpowiadają również rzeczywistości.

Przy tej sposobności proszę przyjąć, Pa
nie Redaktorze, wytazy mego wysokiego po
ważania.

Leon Barański,
 o::o---------

Na bezroDotnyctł 0)arszawv
Jak się dowiadujemy p. Min. Skarbu w 

środę, dnia 13 b. m. zdecydował, by Magistra
lowi Warszawy wypłacono 360.000 zł. na za
trudnienie bezrobotnych. Suma ta  jest pożycz
ką, którą Magistrat spłacać będzie stopniowo. 
Według obliczeń Magistratu, przedstawionych 
Min. Skarbu, jeden robotnik dziennie wraiz z 
narzędziami kosztuje 8 zł. czyli miesięcznie, li
cząc 25 dni pracy, zł. 200. Magistrat zobowią
zuje się zatrudnić około 2000 robotników.

— ------o: :o—~ —

Nareszcie!
’ , DYM ISJA P. SZARSKIEGO.

Dym isja p< Szarskiego, K om isarza 
Rządow ego w B anku Polśkim  zosta ła  
p rzy ję ta . S tanow isko po p. Szarskim  o- 
bejm uje D yrek to r D epartam en tu  O brotu  
P ieniężnego p, B arański.

Dymisję sen a to ra  Szarskiego za- 
w dzięczyć należy  tej okoliczności, że p. 
Szarsk i rep rezen to w ał w swej osobie 
blizko 30 tow arzystw  i p rzedsiębiorstw , 
w k tó rych  by ł członkiem  R ady N adzor
czej. O czyw iście skupienie w  sw em  ręk u  
rep rezen tac ji p rzedsięb iorstw  p ry w a t
nych nie dało  się pogodzić ze stanow is
kiem  K om isarza R ządow ego w  B anku 
Polskim .

N a anom alję .tę  zw racaliśm y w ielo
k ro tn ie  uw agę, ale bez sku tku , gdyż do
tychczasow i m inistrow ie „zależni od sfer 
gospodarczych" już nie m ieli odwagi za 
dzierać  ze „swoimi" ludźmi. T eraz  kolej 
na  K orfantego. Do dymisji!

Zmiany wojewodów.
Do kancelarji P, P rezy d en ta  R zeczy

pospolitej p rzesłane  zostały  ak ty  nom ina
cyjne pp. Jaroszyńskiego , na  stanow isko 
p o d sek re ta rza  stanu  w Min. Spraw  W e
w nętrznych , p. M łodzianow skiego na  s ta 
now isko w ojew ody Pom orskiego. Jed n o 
cześnie p rzesłano  ak ty  dym isyjne d la pp. 
W achow iaka, b. w ojew ody pom orskiego 
i  D ębskiego, b. w ojew ody w ołyńskiego.

 o::o---------

„Sanacja moralna" 
min. Kwiatkowskiego.

Duch Chjeno - Piasta dotąd wszechwła
dnie króluje pod opietkuńczemi skrzydłami 
ministra Kwiatkowskiego. Utrzymując cały 
sztab wyższych urzędników, którzy, zamiast 
kwalifikacji służbowych, mogą się wylegity
mować dobremi stosunkami z partjami Chje
no-Piasta, pan minister Kwiatkowski, na wnio
ski swego sztabu, podpisuje wszelkiego rodza
ju dekrety przeniesienia tym urzędnikom, któ
rzy podczas dni majowych nie stanęli po stro
me Chjeno-Piasta. Ma to  na celu wytworzenie 
tak niekorzystnych warunków dla przenoszo
nego, które zmusiłyby go do zrezygnowania ze 
służby państwowej.

Między innymi, zasłużonego urzędnika, p. 
Aleksandra Czajkowskiego, znanego z niepo
szlakowanej uczciwości, zasług obywatelskich 
(prezes Stow. Urz. Państw, w Lublinie) o wy
sokiej fachowości, urzędnika VI kategorji je
dnym machnięciem pióra p. min. Kwiatkowski 
przenosi w  ciągu dni 14 do Lwowa, gdzie, z 
powodu notorycznego braku mieszkań, musiał
by znaleźć się na bruku, wraz z rodziną, obec
nie — przed zimą. Na miejsce p. Czajkowskie
go wyznacza się urzędnika z Krakowa, płacąc 
mu oprócz poborów, djety dzienne. Jeśli się 
zważy, że p. Czajkowski idzie do Dyrekcji, 
gdzie jest nadmiar kwalifikowanego personelu, 
zachodzi pytanie, jaki cel miały te  przeniesie
nia, uznane za przeniesienia • ,,ze względów 
służbowych".

Jedynym „względem służbowym" jest tu 
nieprzynależność p. Czajkowskiego do partji 
Chjeno-Piasta i lojalna praca w stosunku do 
Państwa Polskiego.
*~n m r n n wt - y mi — r ~‘ ~r
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Ilja Erenburg 
OBLICZE WOJNY.

Cena 4 zł. 50 gr.
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, W ar

szawa, Warecka 9.

JULJUSZ WIRSKL

Królowe zaloty.
Michał Król nie przejdzie nigdy do histo- 

rjl, czuł bowiem nieprzezwyciężony wstręt do 
krwi rozlewu. Miecz Karola Wielkiego nie za
szczycił jego dłoni, za słabej zresztą, by po- 
ćżwignęła tak srogą sztabę żelaza. Nigdy też 
nie ujarzmił żadnego Bucefała, zasię jedyny 
koń, którego dosiadł, stary siw ek—  .Poty
kał" — zgubił go sromotnie w jednym z ro
wów sławetnej wsi Kacze Doły.

Michał Król był zwykłym sobie mala
rzem, nawet nie takim od krów, czy zachodów 
słońca, ale malarzem pokojowym. Nawet uspo
sobienie miał spokojne, harmonizujące prze
dziwnie z jego zawodem, ów  tedy Król, a mój 
serdeczny przyjaciel od czasu, kiedy mi od
świeżył wapnem jedyny pokój popadł w zu
pełnie romantyczną hdsrtorję, której nie przy
płacił życiem, jedynie dzięki interwencji Pio
tra  klucznika. Nie było bo podówczas miejsca 
w  niebiesiech dla duszy Michałowej, a wiadJt 
mo, że do innego lokalu człowiek tak łagod
ny dostać się nie mógł. To też Święty Odźwie
rny przemówił do Michała Króla w  ten mniej 
więcej sposób:

— Żyj pokrako, bo lokale mam zajęte, a 
nie będę takiego zdechlaka trzymał pode 
drzwiami przez jesień i zimę. (Dramat się bo
wiem zaczął na wiosnę).

Żył więc Michał Król, ratując się przed 
rozpaczą kieliszkiem anyiówki, albo zgoła an
gielskiej gorzkiej, — i tylko w momentach 
zjadłiwszego talu  mawiał do mnie:

— A taka była piękna — małpa jedna!..
— Djabli z niej jeszcze będą mieli uciechę 

_  przytakiwałem z uznaniem.

SC

Zaczęło się więc w podwórku pewnej ka
mienicy na Woli, gdzie mieszkało różne takie 
bractwo od szydła oraz igły, a także miał kie
dyś piekarnię sławną pan Anastazy Moczydo- 
łek — piekarz, panie dobrodzieju i, w chwi
lach wolnych, artysta aa flecie!

Ten piekarz — człowiek zresztą zacny i 
dla biedoty w*szelakiej miłosierny — umarł w 
nędzy, zostawiając sierotę — Kasię Moczy- 
dołkównę — na opiece boskiej i dobrych lu
dzi. Opieka boska, jako mająca na celu raczej 
zbawienie duszy, niewiele w ziemskich tros
kach pomogła pannie Kasi. Zato ludzie okazali 
jej tyle współczucia i serdecznej pomocy, że 
po dwu latach walki o byt, nie chcąc stracić 
resztek chudoby po ojcu i prawa do maleńkiej 
izdebki wpisała się Kasieńka nieoficjalnie do 
grona dziewic, propagujących wolną miłość 
nie tyle dla krwi gorącej, ile za te marne gro
sze. Czyniła to  jednak przezornie, nigdy w 
domu, w którym mieszkała, sąsiadkom cieka
wym tłumacząc, te  ma wieczorne zajęcie w 
kinie. Nikt więc nie znał prawdy o Kasi w o- 
wym historycznym momencie, kiedy Michał 
Król został zawezwany przez pana Grzegorza 
Stukułkę — szewckiego kunsztu mistrza — do 
odnowienia mieszkania.

Wiosna się wtedy działa i blado - lila bzy 
na podwórkach Wolskich szeptały pachnące 
kawały wielkiemu złotemu słońcu. Król, ma
lując mistrzowe apartamenta, pogwizdywał 
sobie radośnie czyniąc oko do okna w którem 
parana Kasieńka siadywała szyjąc coś zawsze 
i cerując. Robiąc „oko” myślał:

— Fajna dziewucha, gdyby tak na mnie 
wybałuszyła ślepia choć raz, człowiek by wie
dział, te  tyje.

Kończąc zasię robotę brał wiaderko i pę
dzle i wracał do domu, wybierając dirogę za
wsze koło jej okna, Kłaniał się tedy dziewczy

nie uprzejmie, maniery dobre znając, jako że 
sroce z pod ogona nie wypadł, ale miał ojca 
kowala i matkę, co się ze świętej, bo organi
stów familji rodziła.

— Ani spojrzy! — Skarżył mi się boleśnie 
w knajpie na rogu — harda niby córka dozor. 
cy w samej Warszawie!

— Nie przejmuj się Michał — tłumaczy
łem spokojnie — kobieta zawisze robi coś in
nego niż myśli; sam znałem jedną, co do klasz
toru poszła, kiedy się ożeniłem, a przedtem 
to mi drzwi cięgiem pokazywała i srogie kołki 
ciosała na głowie.

— Jakto, przecież pan kawaler?
— Teraz jestem, ale za młodu bywało ina

czej; mogłem się żenić choćby co tydzień...
Król wzruszył na to  ramionami, a po 

chwili:
— Kiedy ja ją kocham naprawdę. Wczo

raj totem  nawet poezję dla niej pisał...
Ooo! — zdziwiłem się szczerze.
— Jak Boga kocham! — nawet mam przy 

sobie. '
— Pasjami lubię wiersze, — czytaj pan, 

panie Michale.
* '  — Właśnie są*

„Chodzę sobie, myślę o Tobie,
„Życie mi się przykrzy
„Bo nie jestem przywykszy
„Daj mi Kasieńko swoją białą rękie
„Bo już nie wytrzymam dłużej tej męki" *)
Brawo! wiersze niezłe... Znam jednego 

poetę, co by za gorsze wziął w  „Kurjenze” 
dziesięć złotych...,

— Ja  tam na pieniądze nie chciwy i mo
ich wierszy na poniewierkę do „Kurjera" bym

*) Ściągnięte z albumu p. Zenobji Rosołek 
(przyp. autora).

PRZEGLĄD PRASY
Echa ataków prasy chjeńskiej na min. Cze* 
chowicza. — Dmowski przemówił. — P. Ko
zicki do dymisji!—Dwugłos o p. Ogińskim.—!

Uniwersytet ukraiński w Stryju?
Pfsma lewicowe zajmują się niepoczy

talną akcją prawicy, przeciwko min. Czecho
wiczowi za dymisje udzielone przezeń kilku 
dygnitarzom, wysługującym się reakcji kapi
talistycznej.

„Głos Prawdy" oświetla „fachowość" 
zdymisjonowanych urzędników i poprostu na
zywa ich zbrodniarzami, których należy wy
tępić dla dobra Państwa.

„Kurjer Poranny" powołując się na list 
dr. Barańskiego i urzędników skarbowych, 
piętnuje metody fałszerskie endecji, stwier
dzając — zgodnie z wczorajszemi wywodami 
„Robotnika" — że

„Kwestja posad jes t dla obozu chadecji i en
decji rzeczą stokroć ważniejszą, niż kw estja za
sad. W pływy tyoh stronnictw  opierały  się w 
przew ażającej m ierze na  przeświadczeniu, że po , 
tęga ich przyw ódców  naw et w tedy gdy nie są 
u władzy, rozporządza rozdaw nictw em  stano
wisk, za  pomocą których trzęśli hierarchją ad
m inistracyjną naw et w tedy, gdy krzesła mini
sterialne nie były w ich rękach. Łatw o zrozu
mieć, że Ministerjum Skarbu było jedną z naj
ważniejszych domem tych wpływów „rządu u- 
bocznego1'. U rzędowanie p. K lam era pozostawi
ło, jak było do przew idzenia, tę  domenę w  jej 
stanie przedmajowym. O becne zmiany personal
ne  w ywołują istne konwulsje gniewu i w ściekło
ści".

„Warszawianka" wyraźnie odgranicza 
się od braci chjeńskiej i w art, pos. Stroń- 
skiego delikatnie daje do zrozumienia, że 
zmiany w Min. Skarbu obóz dubadecki gotów 
łatwo przeboleć.

Ale alarm endecki nie pozostał — zdaje 
się — bez rezultatów. Jeśli wierzyć „Dwu- 
groszówce" ma być cofnięta dymisja Goerne- 
go, Adamkiewicza i Pawłowicza.

P. Dmowski zabrał głos na łamach „Dwu- 
groszówki" w sprawie napadu na pos. Zdzie- 
chowskiego. Mówi on rzeczy słuszne, ale 
cóż, kiedy wszystkie jego zarzuty i oskarże
nia godzą... w jego własny obóz. Któż nie 
zgodzi się np. ze zdaniem p. Dmowskiego:

„Proszę się zastanowić, w  co się zamieni
życie polityczne naszego kraju  jaka go czeka 

przyszłość, jeżeli ludzie, działający publicznie, 
będą  za swoje p rzekonania i za  swą p racę  zw al
czani na te j drodze, i  jeżeli ak ty  gw ałtu na nich 
popełniane, będą  uchodziły bezkarnie.

Losy kraju  znajdą się W rękach  w yłącznie 
bandytów  i szachrajów  bez przekonań, schlebia
jących bandytom .' Inaczej być nie m oże",

Ale też komu natychmiast po przeczy
taniu tych słów nie przyjdą na pamięć: kilko- 
letnia apoteoza przez prasę endecką zbrodni 
bandytów faszystowskich we Włoszech i a- 
probata zabójstwa M atteottiego; dalej u- 
dział pos. Zdziechowskiego w zamachu na 
Rząd Ludowy; dalej pochwały ' zamachu na 
Zgromadzenie Narodowe; dalej apoteozowa- 
nie zbrodni Niewiadomskiego i t. d.

Kilkuletnia „pedagogika" endecka mu
siała wychować zastęp pojętnych wychowań- 
ców. I tylko z pośród nich p. Dmowski wy
łowi sprawców napadu na pos. Zdziechow
skiego.

Zaaresztowanie Wincentego Rzymow
skiego w Rzymie poruszyło prasę, z wyjąt
kiem oczywiście chjeńskiej, która milczy jak 
zaklęta. Dowiadujemy się przytem o fakcie 
istotnie skandalicznym, że Rzymowskiego a- 
resztowano już przed 4 tygodniami, a pos. 
Kozicki dotychczas palcem nie ruszył, by u- 
zyskać jego zwolnienie.

Już ten jeden fakt jest świadectwem doj

nie dał, ale radź pan, bo już naprawdę żal 
mnie zębami kąsa.

Pasjami lubię radzić! Znajduję, że zawsze 
ci, którym się najgorzej w życiu powodzi uwa
żają się, djabli raczą wiedzieć — dlaczego, za 
doświadczeńszych i mądrzejszych i dają swo
je rady zaprawione żółcią i octem i goryczą 
każdemu kto o nie prosi i nie prosi. To też po 
namyśle mówię:

— Idź tam dzisiaj wieczorem i zanieś jej 
kwiaty. To nic, że nie znasz; podaj bukiet i po
wiedz, że znalazłeś jej krewnych — te  kwiaty 
niby...

— Można — zńmyślił się Król Michał, ale 
czyby nie lepiej było powiedzieć, że wiosna ją 
pozdrawia i posyła jej swoje dzieci, bowiem 
poślubiła słońce.

Zbararaiałem! Skąd ten matoł mógł wie
dzieć takie rzeczy? Ano, różne cuda robi mi
łość z ludźmi. Podobno pewien niebezpieczny 
morderca pod wpływem uczucia zerwał ze 
zbrodnią i nawrócił się do idyllicznego kie
szonkowego złodziejstwa.

— Powiedz, co ci twoje plugawe serce 
dyktuje, byle dobrze — rzuciłem radę, jak psu 
gnat.

 A gdyby tak pan ze mną?
— Oszalałeś, panie Michale! — będę się 

z Tobą do dziewczyn włóczył? — Zaczął jed
nak molestować, więc pomyślałem, że może 
mu się przydam i powlokłem stare gnaty, wie
dząc z doświadczenia, że jeśli chodzi o ko
chankę zawsze łatwiej i poręczniej jednemu, 
zaś w sprawie małżeńskiej dwuch więcej 
zdziała, jako że konkury takie zyskują na po
wadze.

(D. c. n.}.
iioi? •



Nr. 283 „ROBOTNIK1*, czwartek, 14 października 1926 mm Sir. 3
rzałości do natychmiastowej dymisji p. Kozic
kiego!

Pisaliśmy już kilka razy o dziwnych po
pisach pióra p. Ogińskiego w „Głosie Praw
dy": Wczoraj spotkały go dwie oceny. W
„Epoce ‘ p. „lo‘ w świetnej polemice rozpra
wia się z p. Ogińskim, który zalicza sprawę 
zaprowadzenia w b. Kongresówce sądów 
przysięgłych do objawów „czkawki liberal
nej". Autor pisze:

,,P. Ogiński zakazuje artykułów  o sądach 
przysięgłych, jako mniej ważnych, ale w ita „uje
dnostajnienie ustaw ", jako rzecz „najważniej
szą". Czyżby w egzem plarzu party tury  dyrek to 
ra  o rk iestry  brakow ało stronic? P. Ogiński nie 
■wie, że „sądy przysięgłych" i „ujednostajnienie 
ustaw  ‘ — to  ustępy  jednego i tego samego u- 
tw oru ty lko sztucznie rozszczepione? Sądy 
przysięgłych istnieją w innych b. zaborach; kto 
mówi o ich powszecfanem w prowadzeniu — mó
wi również o  ujednostajnieniu ustaw ”.

D ru g ą  o p in ję  o p . O g ińsk im  zn a jd u jem y  
w „Dwugroszówce". P .. N o w aczy ń sk i k ła d z ie  
p . O . w ie n ie c  la u ro w y  n a  g ło w ę  i z ro z rz e w 
n ie n ie m  p a su je  go n a  w sp ó łto w a rz y sz a  b ro n i: 

.A u to r rozkochany jest po same uszy w fa- 
szyżmie i ty lko w ideologii i  w... m etodach £as- 
eyzmu, przeszczepionych na  nasz grunt, iyw oem  
widzi św ity lepszej przyszłości".

Nie wiemy, która z tych opinji sprawi 
p. Ogińskiemu więcej... przykrości.

„Express Poranny" podaje wiadomość, 
jakoby uniwersytet ukraiński miał powstać w 
Stryju, Mieliśmy już różne projekty: Kra
ków, Stanisławów, Kołomyję i in. Teraz zno
wu Stryj. Później przyjdzie kolej na Tarno
pol, Zaleszczyki czy Tatarów. A jedyne roz
wiązanie, które zadowoli Ukraińców, a Pol
sce najmniejszej nie wyrządzi szkody ani uj 
my, lecz przeciwnie zaskarbi nam tylko sym 
patję — to założenie uniwersytetu ukraiń
skiego we Lwowie. Po cóż psuć krew in
nym, nie odnosząc samemu żadnej korzysdi?

B.
-o::o-

0 poprawę bytu 
kolejarzy.

Dnia 3 L. VIII b. r. odbyła się konferencja p. 
Bartla z  przedstaw icielam i kolejarzy, poświęcona 
głównie spraw ie uruchom ienia mnożnej.. P. B artel 
odparł wówczas, że uruchom ienia mnożnej Skarb 
„nie w ytrzym a”, co zaś do drożyzny to  p. B ar
te l p rzyrzekł ją  „zw alczać".

P rzyrzeczenia p, Bartla spełniły się w ten 
sposób, że... we w rześniu podskoczyła drożyzna 
znowu o blisko 3%%...

W obec tego Prezydjum  ZZK. postanow iło 
p rzedstaw ić w formie naglącej p. M inistrow i Ro- 
mockiemu p a lącą  po trzebę natychm iastow ej pod
w yżki p łac pracow niczych.

Dnia 8 b. m. udała  się tedy  pod przew odnic
twem P rezesa ZZK. pos. K uryłow icza do p. Ro- 
mockiego delegacja Prezydjum , w skład  której 
w chodzili kol.: Buczek, Grylowski, M aksam ia i 
W ernikowski.

Delegacja, im. której pos. Kuiyłowicz przed
staw ił p. M inistrow i obecne położenie ko leja
rzy  i  panujące wśród nich nastroje, poza spraw ą 
podwyższenia płac, poruszyła jeszcze kw estje na
stępujące: reorganizacja i  uzgodnienie zw iąza
nych z n ią  kw estji pracow niczych (uposażenie, 
pragm atyka i t. p.) premje w arsztatow e i  depu ta t 
węglowy...

Na żądanie podw yżki p łac p, Romocki od
parł, t e  „osobiście” jest za podw yżką, „ale" za
chodzi obaw a, że naruszy to  rów nowagę budże
tow ą; Rząd kw estję tę pilnie „studjuje" i uczyni, 
co będzie możLiwe.

Tow. K uryłow icz zauw ażył na to, że spraw y 
tej dłużej już odwlekać niepodobna i  że kolejarze 
z niecierpliwością oczekują ostatecznej decyzji 
Rządu.

Co do  reorganizacji, k tó rą  Związek poruszał 
już na  konferencji z p. Romockim dn. 24.VIII b. r., 
p. Romocki zaznaczył ponownie, że kw estje pra  
cownicze będą uzgodniane ze Związkami i że p ra 
wa pracow ników  nie doznają uszczuplenia...

Żądania dotyczące deputatu węglowego (by 
w ydawano go w całości a n ie w drobnych por
cjach, by ceny węgla nie były w yższe od cen  
płaconych przez kolej kopalniom  na miejscu, by 
pracow nikom  nie w pychano gw ałtem  drzew a za
m iast w ęgla (jak to  dzieje się na K resach wsch.) 
p rzyrzekł p. Romocki uwzględnić.

W  spraw ie premji warsztatowych oświadczył 
M inister, że w kró tce wydane zostaną nowe nor
my, k tó re  dotychczasow e niepraw idłow ości usu
ną...

N adto w obec delegatów  z Pruszkow a poru 
szono — z uwagi na to, że Pruszków  jest naw et 
droższy od W arszaw y — konieczność rozszerze
n ia  płaconego w  W arszaw ie dodatku stołecznego 
i n a  kolejarzy pruszkowskich, o co ZZK. od paru 
la t ustaw icznie zabiega.

P. Romocki oświadczył że w łaściwe uregulo
w anie tej spraw y byłoby możliwe ty lko w drodze 
noweli do ustaw y uposażeniowej; M inister zasta 
now i się jednak nad formą, w jakiej możnaby ko 
lejarzom pruszkow skim  przyjść z pomocą.

Fundusz bezrobocia 
a magistrat.

W  min. spraw wewnętrznych odbyła się 
w Środę, 13 października, narada z udziałem 
przedstawicieli M. P. i 0 . S. i zarządu F. B. o- 
raz magistratu, na której omawiane były wa
runki współpracy magistratu z F. B., specjal
nie co do wykonywania przez magistrat czyn
ności zastępczych. Ustalono, że w zasadzie 
współpraca ta jest konieczna i że magistrat 
winien zbadać słuszne postulaty F. B. w za
kresie tej współpracy. Szczegóły tej sprawy i 
wyjaśnienie punktów spornych będą tematem 
dalszych narad!.

NADUŻYCIA W MARYNARCE WOJENNEJ
Sprawa kom. Bartoszewicza i tow.

3-ci DZIEŃ ROZPRAWY.

Posiedzenie rozpoczęto oświadczeniem < kspor- 
tów initendenokkh, badających spraw ę umów, c 
powołanie dodatkow e eksperta  rachunkowego pnr, 
Tatarkiew icza, k tó ry  mógłby zbadać bliżej sprawę 
owych „zysków jakie gospodarka Bartoszewicza 
miała przynieść Skarbow i

Sąd postanow ił por. Tatarkiew icza powołać.
Następnie w dalszym ciągu zeznaje B artosze

wicz.

W marcu 1924 r. N adwiślańskie Zakłady M e
chaniczne w ystąpiły  o przyznanie zaliczki w sumie 
690 000 zł., k tó rą  szef kierow nictw a M arynarki W o
jennej kazał wypłacić, O sk mówił w tej spraw ie 
z kom. Petelenzem , zastępującym  adm. Porębsk ie
go. P orębski polecił w ypłacić Nadw. Zakł. Mech. 
tylko 220 mil, mk.

Spraw a dalszych nienależnych naw et f. Nad- 
wiśL Zakładów  Meehan, w ypłat zajmuje dość 
dużo czasu. Osk, nie pam ięta naw et, czy zamówie
n ie  zostało przez zakłady w ykonane i dostarczone.

Urzędowe papiery w mieszkaniu prywatnem.

Na pytanie przewodniczącego, skąd się w zięły 
w mieszkaniu oskarżonego urzędowe papiery, a 
mianowicie no tatk i w łasnoręczne gen. Bobrow
skiego (znaleziono podczas rewizji, dotyczące od
dania dostaw y f. M arszalk — oskarżony nie znaj
duje odpowiedzi, Osk. dodaje, że nie należał do 
komisji ofertowej, składającej się z ., gen. Bobrow. 
skiego.

Służbistość oskarżonego.

„ Jak o  stary  oficer, oddaw na pozostający na’ 
służbie, wykonywałem wszelkie rozkazy gen. Bo
brow skiego" — ośw iadcza oskarżony. A  te  i adm. 
Porębski dawał mu rozkazy .przeto nic innego nie 
pozostaw ało oskarżonem u, jak słuchać i tego o sta t
niego, który  nie uznaw ał — według oskarżonego— 
sprzeciwu.

Spraw a akredytow ania zaliczki w sumie pół* 
ta ra  mfljarda mk. dla £, M arszalk w Banku W ar
szaw sko - Gdańskim w wyjaśnieniach oskarżonego 
przedstaw ia 6ię m ętnie, Osk. raz utrzymuje, t e  tą 
spraw ą się nie zajmował, że nie leżała oma w  za
k resie  jego kom petencji, to  znów, że w  sprawie 
te j konferow ał z radcą  M eyerem.

Funkcje „gońca".

N a zapytanie, dlaczego był u  M eyera, osk. oświad
cza: byłem  użyty przez gen Bobrowskiego, jako 
goniec. Czy urnowa z f. Marszailk, jak  też spraw a 
akredytow ania tej zaliczki by ła  przez min. Skarbu 
zatw ierdzona, osk. nie orjentaje się*

Na pytanie, dlaczego sumę ta k  poważną u- 
mieszczono w banku W arszawsko - Gdańskim, a 
nie w państwowym, osk. oświadcza: „a czy to  nie 
wszystko jedno, w  jakim banku leżą p ieniądze?1’.

Sprzeczka.

Gdy mowa o waloryzacji m iljarda mk. (nota 
bene osk. nie wie, czy sum a ta  była w aloryzow a
na), osk, zdenerwowanym tonem  ośw iadcza: ,.o ile 
sąd znalazł maszynę do zmiany marek n a  złoto, to  
powinien wynalazek swój opatentow ać". Uwaga 
powyższa wywołuje o strą  uwagę przew odniczące
go*

W spraw ie szkiców i regulam inu przyjmowania 
obstalunków Bartoszewicz oświadcza, iż „wątpi, 
aby on, jako nie inżynier, mógł się podejmować 
tych rzeczy", lecz już po chwili , przypomina‘‘-sobie, 
iż istotnie szkice tak ie  sporządzał wraz z M ikla
szewskim w  f, M arszalk. Osk. utrzymuje, że jako 
oficer iinjowy, nie mógł znać się na technice, choć 
interesow ał się n ią  „pryw atnie". Spraw a szkiców, 
Jak i w arunki przyjmowania obstalunków, należa
ły  do gen. Bobrowskiego.

Osk. przyznaje się, że będąc w Toruniu pod
czas przyjmowania aparatów,, kazał podpisać na 
protokóle przyjęcia nieobecnego na komisji por 
Stankiewicza i postępek ten  motywuje „przekona
niem", iż Stankiewicz zapewne przyrządy te  uprze
dnio już sprawdzał. Osk,, jako główny argument, 
wysuwa oświadczenie, że „ nie przyw iązyw ał w a
gi do foirmalistyki".

Osk. Łłómaczy przyjęcie przez siebie popsu
tych  przyrządów  tem, że m iał zbyt mało azasu na 
ich sprawdzenie. W inę za to  ponosi adm. Poręb
ski, k tó ry  dał mu do przyjmowania aparatów  za 
mało czasu.

O  godz. 4,15 posiedzenie zamknięto.
Dziś dalsze zeznania osk. Bartoszewicza, k tó 

re  potrw ać mogą około  tygodnia, I. K,

...... ...........

Zamek Homburg,
dokąd pragnie się przenieść eks-cesarz Wilhelm, któremu na wygna

niu w Hoiandji „za zimno" się zrobiło.

37 lamp łukowych oraz tuzin głośników
ustaw ione były n a  ringu podczas rozstrzyga

jącej walki o bokserskie m istrzostw o św iata mię
dzy Tunneyem a Dempseyem. Światło w ysyłane 
przez 37 lamp łukowych zmieniało wieczór w

słoneczny dzień zaś rezu ltaty  każdej rundy ogła- 
szane były za pomocą głośników każdem u z obec
nych 130.000 widzów.

C U R I O S A .
‘ Z abecadła głupoty.

Brukowe pisemko Korfantego p. t. A.B.C. 
uświadamia analfabetów, że w Stanach Zje
dnoczonych niema ani jednego socjalisty. Ani 
jednego! A dlaczego? A dlatego poprosfu, że 
tam robotnik jest właściwie tylko po części 
robotnikiem, po części zaś akcjonarjuszem i 
przedsiębiorcą. Jakże to sięd zieje? Ano tak:

„Że tak  się dzieje, że robotnik am erykań
ski lokuje kap ita ły  w akcjach, w ynika to obe
cnie stąd, że w skutek zakazu alkoholu robo t
nik nie wic, co robić z pieniędzmi, k tó re  k ie 
dyś przepijał, i kupuje za nie papiery. A  raz 
zasm akowawszy w  rozkoszach udziałowca 
wielkiego zakładu przemysłowego chce nim 
być stale  i ma sumy coraz w iększe".
A więc zakaz alkoholu zabił socjalizm w 

Ameryce! Geajalne odkrycie! Czemu jednak1 
Korfanty i S-ka wynalazku tego nie zastosuje 
w Polsce? Czemu sami przepijają ogromne pie
li,ądze, czemu z rozpijania robotników czerpią 
duże dochody, czemu sprzeciwiają się naj
mniejszym choćby podwyżkom płac robotni
czych i „sami wolą smakować rozkosze u- 
działowców?".

A. B. C. głupoty i demagogji! 
i—  o::o----- -—

Badanie kosztów
produkcji węgla

^*erown’c^wo akeji badania kosztów pro
dukcji węgla i ustalenia wysokości cen wę
gla, jak się dowiaduje Kor. Warsz., przeszło 
obecnie w ręce Min. Spraw Wewn. Jest to 
rzeczą zupełnie naturalną, ze względu na to 
że wykonanie ustawy o zabezpieczeniu poda
ży artykułów powszechnego użytku należy 
również do Min. Spraw Wewn.

Jak się dowiadujemy, akcja w tej spra
wie będzie prowadzona bardzo energicznie. 
Ministerjum Spraw Wewn. wyłoni specjalną 
komisję, w której skład wejdą oprócz delega- 

w. SPraw Wewn., delegaci Min. Skarbu, 
oraz Min. Przem. i Handlu. Komisja ta, któ
ra się ukonstytuuje w dniach najbliższych, 
natychmiast przystąpi do zbadania kosztów 
produkcji oraz cen węgla*

Likwidacja zatargu 
w gazowni.

Zatarg w Gazowni zbliża się ku likwidacji. 
Umowa została już opracowana. Warunki pła
cy pozostają bez zmiany. Pracownicy na fun
dusz emerytalny płacić będą 5% poborów do 
czasu opracowania nowej ustawy, która bę
dzie gotowa za 3 miesiące. Również pracowni
cy będą opłacali Kasę Chorych. W dniu dzi
siejszym odbędzie się walne zebranie praco
wników gazowni, celem przyjęcia umowy. 
Spornym punktem jest jedynie żądanie Dy
rekcji przeprowadzenia redukcji personelu u- 
rzę dni czego w wysokości 10%.

  — o::o—-------

Przedstawiciela 
robotników żydowskich 

u tow. Moraczewskiego.
Delegacja Wydziału Pracy Rady Krajo

wej Zw. Zaw. w osobach tow. Altera, Artura 
i Szafrana była przyjęta wczoraj przez Mini
stra Robót Publ., tow. Moraczewskiego, któ
remu przedstawiła swe postulaty w sprawie 
przyjmowania żydowskich robotników do ro
bót publicznych.

Minister tow. Moraczewski po dłuższej 
rozmowie z delegatami przyrzekł rozesłać o- 
kólnik do podwładnych urzędów, aby nie 
czyniono różnic wyznaniowych przy przyjmo
waniu robotników. Również przyrzekł tow. 
Moraczewski dopilnować, aby okólnik był 
przestrzegany.

Ustawa skarbowa.
U rzędowo donoszą:

Równocześnie z prelim inarzem budżetu na roi 
1927/1928 Rada M inistrów uchw aliła projekt usta' 
w y skarbowej na ten  sam okres. U staw a ta  w głó
wnych zarysach zw łaszcza w dziedzinie praw a hu. 
dżetowego, nie różni się od ustaw  la t poprzednich 
U staw a przew iduje, wzorem poprzednich, miesięcz 
ne  budżetowanie.

Nowy artykuł ustaw y przew iduje pew ne k re 
dyty inwestycyjne aa  wypadek, jeżeli zostaną u* 
zyskane oszczędności w prelim inowanych w ydat
kach, jak również, gdyby otw orzyły się nowe źró
dła dochodowe, nie przew idziane w prelim inarz! 
budżetowym, lub te ż  zw iększyły się dotychczaso
w e źródła. K redyty te, nieizbędne dla Państw a 
życia gospodarczego .przeznaczone byłyby na  ro 
boty publiczne i zatrudnienie bezrobotnych, n ;  

inw estycje wojskowe, na pomoc k redytow ą prz} 
komasacji, na cele budow lane itip.

Ogólna suma tych kredytów , uzależmionyct 
od specjalnych źródeł pokrycia (budżet inw esty
cyjny) nie dosięga 160 miljonów zł.

Podobnie w m iarę realizow ania nowych źróde] 
dochodów  ustaw a skarbow a przew iduje zw iększe
nie prelim inow anych kw ot o  50 miljonów zł na 
podwyższenie uposażeń funkejanarjusaów  państw o
wych.

K redyty na odbudowę będą otw ierane do wy- 
sokości wpływ ów  z daniny lasowej, podczas gdy 
dotychczas ty lko  część tych wpływów przezna
czano na odbudowę.



Dla strajkujących 
górników angielskich
Na strajkujących górników angielskich 

•wpłynęły do Konn. Centr. Zw. Zaw, pierwsze 
dwie kwoty pieniężne, a mianowicie:

Od Centr. Zw. Górników w Krakowie —, 
4.500 zł. i od Rady Zw. Zaw. w Krakowie — 
zł. 1.026.

Pogrzeb too. Lubelskiego
W czoraj odbył się u roczysty  pogrzeb 

zm arłego trag iczną śm iercią tow . M atysa Lu
belskiego, przew odniczącego Zw. tragarzy  (Le- 
*zmo 53).

Ju ż  p rze d  godziną 1 POP0*- gro
m adzić się tłum y  robo tn ików  p rzed  kostn icą  
szp ita la  D ziecią tka  Jezus. O koło  godiz. pół do  
drugiej w ielo tysięczny pochód  ruszy ł ulicam i 
m iasta  n a  cm entarz  żydow ski. N a czele szedł 
O. K. R. PPS. ze sztandarem , a  po tem  o rk ie 
stra , dzielnice PPS. ze  sz tandaram i, delegacje 
Zw. Zaw. i fab ryk  i w ielo tysięczne rzesze  ro 
botn icze , k tó re  z  żalem  odprow adzały  na w ie
czny spoczynek dzielnego tow arzysza, k tó ry  w 
28 ro k u  życia zm arł ta k  tragicznie.

P rzed  karaw anem  niesiono  w iele w ieńców  
od organizacji party jnych, Zw. Zaw., rodziny
i przyjaciół.

Na cm en tarzu  żydow skim  szereg m ów ców  
żegnał zm arłego, podnosząc jego zasługi, od
danie w  jego p rac y  społecznej k lasie ro b o tn i
czej.

Pochyliły  się C zerw one S ztan d ary  i grom 
k i śp iew  „C zerw onego" rozebrzm iał n ad  gro
bem , żegnając tow . Lubelskiego.

GJyjozd p, Duhamela
Wczoraj wieczorem p. Duhamel wyjechał z 

Warszawy. Decyzję swą p. Duhamel powziął z po
wodu wrogiego stanowiska prasy prawicowej wo
bec jego osoby, oraz wobec faktu odmowy ze stro
ny Patronatu opieki nad więźniami urządzenia w 
Warszawie odczytu jego.

Przed •wyjazdem p. Duhamel był na audiencji 
u Min. Zaleskiego, któremu oświadczył, te  prze
śladowania polityczne w Polsce nie leżą w na
szym interesie. Poizatem p. Duhamel przyjął dele
gację zamkniętych przez władze Z w, zaw. oraz 
poetów, pp, Standego, Wamdurskiago, Broniew
skiego i  in., którzy zwrócili się niego z listem, 
wyrażającym p Duhamelowi uznanie i protestują
cym przeciwko listowi p. Kaden - Bandrowskiego 
j literatom prawicowym.

Wieczorem na dworcu p Duhamela żegnali 
przedstawiciele Niezależnej Partii Chłopskiej, ko
munistów i t. zw. Międzypartyjnego Sekretarjatu 
Opieki nad więźniami politycznymi. Zebrani wo
łali: „Uwodnić więźniów politycznych!"

Policja inter wen jowała, żądając rozejścia się 
manifestujących. Między pos. Wojewódzkim i jed
nym z policjantów doszło do ostrej wymiany słów.

KRONIKA
POLITYCZNA.

C. K. W. P. P. S.
W czoraj obradował C. K. W. P. P. S., 

k tóry opracował szereg wniosków dla 
przedstawienia Radzie Naczelnej, k tóra 
zbiera się dn. 17 b. ra.
O KARTOFLE DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA.

13 października odbyła się w min. spraw 
wewnętrznych konferencja z udziałem przed
stawicieli robotników i przemysłowców górni
czych, oraz rolników. Zdecydowano odbyć do
datkową naradę w piątek z reprezentantami 
poznańskich organizacji rolniczych, na której 
ma być zdecydowana sprawa dostarczania 
kratofh z Poznańskiego. Oprócz tego organiza
cje rolnicze z b. Kongresówki mają porozu
mieć się bezpośrednio z reprezentantami pra
codawców i robotników śląskich, co do ana
logicznych dostaw z b. Kongresówki.
MIN. SPRAW WOJSKOWYCH NIE DOMA

GA SIĘ DODATKOWYCH KREDYTÓW.
(PAT.). W niektórych dziennikach ukaza

ła się wiadomość, że rząd zamierza wystąpić 
do władz ustawodawczych o uzupełnienie pro- 
wizorjum na 4-ty kwartał b. r. o 40 miljonów 
złotych i że w tej kwocie przewidziano 6 mi
ljonów złotych na dodatki służbowe dla podo
ficerów zawodowych.

Min. Spr. Wojskowych stwierdza katego
rycznie, że ostatnia wiadomość '  jest zupełnie 
mylna, gdyż wydatki na dodatki służbowe dla 
podoficerów będą pokryte z oszczędności bu
dżetowych Min. Spraw Wojskowych i że to 
Min. nie zamierza występować o powiększe
nie kredytów na ten cci.

POGŁOSKA.
W ko łach  politycznych rozeszła  się w czo

raj pogłoska o m ająccm  nastąp ić  w ydzieleniu 
Departamentu W yzhań z Mm. O św iaty  i p rzy 
dzieleniu  D epartam en tu  tego do  P rezydjum  
Rady Ministrów,

MIN. PRACY W KRAKOWIE*
Do Krakowa wczoraj przybył z Warsza

wy minister Pracy Ju rk iew icz. Na dworcu o- 
czekiwali p. Ministra naczelnik Wydziału wo
jewódzkiego pracy i opieki społecznej, radca 
Kwiatkowski, wraz z urzędnikami tego wy
działu. P. Minister, który pozostaje w Krako
wie do dziś, zwiedzi zakłady ubezpieczeniowe 
w Krakowie, a następnie w Eystrej, Bielsku i 
Białej.

JESZCZE JEDNA KONFISKATA ZA ARTY
KUŁ O MEYSZTOWICZU.

Wychodzące w  Łodzi pismo w  języku nie
mieckim: „Freie Presse" — zostało również 
skonfiskowane za  przedruk artykułu z „Robo
tnika" o min. Meysztowiczu!

A co  już je st najciekaw sze —  jak  kom u
nikuje nam  red ak c ja  „F reie  P re sse"  — policja 
konfiskując —  pow oływ ała  się na to, jakoby 
„R obotnik" z arty k u łem  o  min. M eysztow iczu 
zo s ta ł rówtnież skonfiskow any.

ROKOWANIA KOLEJOWE POLSKO - CZE- 
SKOSŁOWACKIE.

Dnia 12 b. m. rozpoczęły się w Min. Komuni
kacji rokowania w sprawie zawarcia konwencji 
kolejowej między Polską a Czechosłowacją. Prze
wodniczącym polskiej delegacji jest p. Bronisław 
Chodkiewicz, przewodniczącym delegacji czesko- 
rłowackiej jest p. Jarosław  Ourednicek.

RADA NADZORCZA BANKU ROLNEGO.

P. minister Skarbu w porozumieniu z p.p. mi
nistrem Reform Rolnych i ministrem Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, na miejsce zwolnionej we 
wrześniu r. b. tymczasowej Rady Nadzorczej Pań
stwowego Banku Rolnego powołał do Rady Nad
zorczej w charakterze członków p.p.: Beka Józe
fa, Boguszewskiego Stefana, inż. Królikowskiego 
Stefana, dr. Krzyżanowskiego Adama, Ludkiewi
cza Seweryna, Pawłowicza Stanisława, inż, Skot
nickiego Czesława, dr. Trzcińskiego Juljusza oraz 
Żelechowskiego Eugenjusza.

Na zastępców mianowano: p.p. Danieluka Mi

chała, Donimirskiego Jana, Węckowicza Romual
da.

Prezesem Rady Nadzorczej został uprzednio 
już mianowany p. dr. Franciszek Bujak, b. Mini
ster Rolnictwa, wiceprezesem — p< Seweryn Lud
kiewicz, b. prezes Gł. Urzędu Ziemskiego.

U WICEPREMIERA BARTLA
W dniu wczorajszym p. minister Bartel przy

jął następujące osoby: p. dr. Bolesława Hrynie
wieckiego, rektora uniwersytetu warszawskiego, 
który przedstawił całokształt spraw uniwersytetu 
warszawskiego, dr. Józefa Zawadzkiego, dziekana 
wydziału chemji politechniki warszawskiej z dele
gacją, w sprawie budowy gmachów technologicz
nych, panią Z. Doegen-Ślusarską, dyrektorkę i 
przewodniczącą komitetu budowy gimnazjum we 
Włocławku w sprawie zapomogi na dokończenie 
budowy gmachu gimnazjalnego.

KONFISKATA „KURJERA POZNAŃSKIEGO*'.
Z Poznania (A. W.) donosi: Z polecenia pro

kuratora władze policyjne obłożyły aresztem nu
mery „Kurjera Poznańskiego" z dn. 11 b. m. z po
wodu rysunku, zamieszczonego na stronicy 12-ej, 
a przedstawiającego napad oficerów na posła 
Zdziechowskiego z podpisem „sanacja moralna".

* *
*

Dnia 13 b. m. przybył do Warszawy wojewo
da poleski p. Krahelski, który był przyjęty prz#z 
ministra Spraw Wewnętrznych,

*
Wojewoda łódzki p. Jaszczołt powrócił z u r

lopu i z dniem jutrzejszym obejmuje urzędowanie

Przesilenie rządowe w Jugosławii
Białogród, 13 października, (PAT.).—• 

Rada Ministrów obradowała wczoraj po
nownie nad sytuacją .wywołaną zachowa
niem się Radicza w Zagrzebiu. Część 
stronnictwa radykalnego żąda rozwiązania 
koalicji z chorwacką partją włościańską, 
natom iast pozostali członkowie tego 
stronnictwa domagają się, aby partja Ra
dicza zdezawuowała go, dalej, aby Ra- 
dicz złożył przewodnictwo w stronnictwie, 
wreszcie wycofał się z życia politycznego. 
Ponadto miałby on ogłosić publicznie 
przeproszenie parlam entarzystów czesko- 
słowackich. Ministrowie stronnictwa Ra
dicza oświadczyli, że żądania te  są nie do 
przyjęcia. Po posiedzeniu Rady Ministrów 
prem jer Uzunowicz udał się do króla, aby 
mu złożyć sprawozdanie. W kołach poli

tycznych liczą się z tem, że Uzunowicz 
złoży w krótce królowi dymisję gabinetu.^ 

Z drugiej strony dziennik „Nowosti" 
twierdzi, że dymisja gabinetu nastąpi dla
tego, że rząd francuski pragnie, aby trak 
ta t francusko - jugosłowiański podpisał 
rząd, w którym zasiadać będą zatówno 
Pasicz, jak i Radicz. Stronnictwo radykal
ne wezwało Pasicza do Białogrodu,

Belgrad, 13 październ. (AW). W cza
sie dzisiejszego posiedzenia Rady Gabine
towej prem jer Uzunowicz zawiadomił te 
legraficznie króla, bawiącego obecnie w 
Topola, iż cały gabinet prosi o dymisję. 
Król dymisję przyjął. W  związku z tem 
Skupszczyna zostanie odroczona aż do 
czasu mianowania nowego rządu.

Sukces socjalistów 
szwedzkich

Sztokholm, 13 października. (PAT.). 
W ybory do rad generalnych w Szwecji za
kończyły się. Rady generalne mają wybrać 
w tym roku pewną liczbę senatorów, sta
nowiącą 1/» ogółu członków senatu. W  ten 
sposób do senatu wchodzi corocznie pe
wna liczba nowych senatorów. Dotych
czasowe rezultaty wyborów wskazują, iż 
jedynie socjaliści zwiększyli liczbę posia
danych dotychczas mandatów, utraconych 
w znacznej części przez prawicę oraz ko
munistów, którzy pozostali niemal bez 
przedstawicielstwa. Blok obu stronnictw 
liberalnych, które stanowią obecną koali
cję rządową, utracił kilka mandatów w ra 
dach generalnych, podczas gdy sytuacja 
stronnictwa agrarnego pozostała bez zmia
ny-

Labour Party a strajk 
górników angielskich

Londyn, 13 października. (PAT.), Kon
ferencja Labour Party  w M argate przyjęła 
3315 tys. głosów przeciwko 200 tys, rezo
lucję, wyrażającą zadowolenie z powodu 
trw ania górników w oporze, zalecającą u- 
państwowienie kopalń oraz piętnującą u- 
stawę o 8-godzinnym dniu pracy w kopal
niach.

Francuska purlin Socjalistyczna 
poleciła tGfi.EoRCOBrsttl zrzeczenie 
sie s ta w is k a  delegata do Ligi

Paryż, 13 października. (A, W.). Ko
m itet wykonawczy francuskiej partji so
cjalistycznej powziął uchwałę polecającą 
delegatowi Francji do Ligi Narodów Bon- 
courowi zrzeczenie się swego stanowiska. 
Komitet wykonawczy przedstawi plenum 
delegatów partyjnych motywy tej decyzji 
w dn. 31 października. Jednocześnie p a r
tja zamierza wysunąć Boncoura przy przy
padających na styczeń wyborach uzupeł
niających jako kandydata do senatu. Bon- 
cour waha się z przyjęciem tej propozycji.

Sprawa strajku 
urzędników austrjackich

W iedeń, 13 października. (PAT.) W ie
deńskie dzienniki popołudniowe donoszą, 
że niebezpieczeństwo strajku urzędników 
zmalało, ponieważ przedstawiciele organi
zacji urzędniczych doszli do przekonania, 
że kanclerz Ramek okazuje widoczną 
chęć porozumienia. Rząd przygotowuje no
we propozycje, które przedłoży jutro or
ganizacjom urzędniczym.

Budżet francuski
Paryż, 13 października. (PAT.). Bu

dżet na rok przyszły przedstawiony prz i z  
rząd Poincarego, będzie w stosunku

do obecnego — budżetem oszczędnościo
wym. Wysokość jego określona została na 
39 miljardów 400 miljonów przyczem ró
wnowaga między dochodami a wydatkami 
będzie ściśle zachowana.

Rekonstrukcja gabinetu 
pruskiego

Berlin, 13 października. (PAT.) W e
dle doniesień prasy, pruski prezydent mi
nistrów, Braun, rozpocznie w dniu jutrzej
szym oficjalne rokowania ze stronnictwa
mi rządowemi, t. j. socjalistami, centrum 
i demokratami w sprawie rekonstrukcji 
gabinetu w kierunku wciągnięcia frakcji 
ludowej do koalicji.

Głodówka więźniów poli
tycznych w  Niemczech

Berlin, 13 października. (PAT.), W 
centralnym  obozie w Cottbus rozpoczęło 
kilkudziesięciu więźniów politycznych, od 
dn. 9 b. m., głodówkę, jako demonstrację 
przeciwko zarządzeniu kierownictwa wię
zienia, odmawiającemu tym więźniom raz 
w tygodniu swobodnej przechadzki do 
mieście.

0 6-godz. dzień pracy 
w soboty

Scheveningen (Holandja), 13 paździer
nika. (PAT.) Swego czasu Związek Górni
ków holenderskich w Limburgu wystąpił 
z żądaniem przywrócenia 6-cio godzinne
go dnia pracy w soboty. W czoraj odbyła 
się wspólna konferencja dyrektorów 
przedsiębiorstw i górników, na której 
poddano ten wniosek związku ściślejszemu 
badaniu. Przedstawiciele przedsiębiorców 
postanowili przychylić się do żądania gór
ników, odkładając jednak wprowadzenie 
go w życie na początek przyszłego roku. 
W łaściciele kopalń postawili przytem w a
runek, że nowe zarządzenie traktow ane 
będzie, jako przejściowe, ponadto zastrze
gli sobie prawo do wyrównawczego
zmniejszenia płac. Decyzja przedsiębior
ców jest obecnie przedmiotem narad Zw. 
górników.

Zapowiedź manifestacji 
komunistycznych 

w Berlinie
Berlin, 13 października. (PAT ). Dzi- 

siejsza łfRote Fahne* ogłasza manifest do 
ludu berlińskiego, wzywając go na dzień 
jutrzejszy do masowej demonstracji prze
ciw ustawie o odszkodowaniu rodzin b. 
panujących, oraz przeciw wykluczeniu 20 
posłów komunistycznych na 2 — 3 tygodni 
z Sejmu.

Berlin, 13 października. (PAT.) Za
powiedziany na czw artek w Lustgartenie 
wielki meeting komunistyczny, jak rów
nież przewidywane w tym dniu demonstra

cje komunistów przeciwko uchwalonej 
przez Sejm pruski ustawie o odszkodo
waniach dla Hohenzollernów, zostały za
kazane przez prezydenta policji berliń
skiej.

Młodociany morderca
Berlin, 13 października. (PAT.) O ka

zuje się obecnie, że Karol Muller, spraw
ca okrutnego mordu w Oranienburgu, k tó
rego ofiarą padła para  staruszków oraz 
ich córka, liczy nie lat 16, jak w pierw szej 
chwili podawano, lecz 14. Jest on synem 
budowniczego i zbrodni dokonał sztyle
tem. Znaleziono przy nim również brau- 
ning. Po aresztowaniu Muller oświadczył, 
że co się stało, to się już nie odstanie; za
mordowałem i cóż mnie może spotkać? 
Zamordowałem swe ofiary bardzo trafne- 
mi ciosami sztyletu w samo serce.

Bunt w więzieniu 
amerykańskiem

Nowy York, 13 października. (PAT.). 
Jak  donoszą z Medji (stan Pensylwanja), 
w tamtejszem więzieniu, na skutek zmniej
szenia racji żywnościowych, zbuntowało 
się 106 więźniów. Straż więzienna była 
zmuszona do użycia broni palnej, przy
czem kilkunastu więźniów raniono,

Ojcobćjstwo
Budapeszt, 13 października. (A. W.). 

W  W iesengrad wydarzył się potworny 
wypadek ojcobójstwa. Dopuścił się go 20- 
letni wieśniak Papp, który za namową 
m atki napadł na swego 50-letniego ojca, 
zabijając go uderzeniem topora w głowę. 
M orderca pociął następnie trupa na drob
ne części, wrzucił je do stodoły, k tó tą  na
stępnie dla zatarcia wszelkich śladów 
zbrodni podpalił. Podniecone zachowanie 
m ordercy skierowało nan iego podejrze
nia: zbadany Papp zeznał, że popełnił 
zbrodnię podżegany przez matkę, która 
chciała pozbyć się męża, dla poślubienia 
kogoś innego.

 ::o::— ——

Wiadomości telegraficzne
— Z Berlina PAT donosi, ie  słynny zamacho

wiec kpt. Eirhardt wstąpił do Stahlheknu, gdzie 
spełniać będzie ważną misję polityczną.

— Z Brazylji PAT donosi: W pobliżu miasta 
Anastacio pociąg pasażerski zderzył się z pocią
giem towarowym. 8 osób została zabitych, a oko
ło 50-ciu odniosło rany.

— Paryski „Le Journal" donosi z Madrytu, i i  
w Andaluzji szalała gwałtowna burza, która wy
rządziła bardzo poważne szkody. Jest wdelu za
bitych.

— Z Chantilly PAT donosi: Nieznani złoczyń
cy wtargnęli do zamkowego parku i dostali się do 
wnętrza wieży, skąd skradli wspaniały brylant 
, Grand Conde*1, sztylet Abd-El-Krima z rękojeś
cią, wysadzaną drogiemi kamieniami, sztylet Beja: 
Tunisu, wysadzany brylantami, oraz wiele innych 
cennych przedmiotów.

— Liczba bezrobotnych w Anglji wynosiła w 
dniu 4 b. m. 1.572.700, czyli o 44.949 więcej, niż 
w tygodniu poprzednim

W Fezie (Marokko) spadł samolot wojsko
wy, .przyczem 2-ch lotników .poniosło śmierć. 

---------- : :o : :-----------

Dzień Młodzieży 
Robotniczej
PIOTRKÓW KUJAWSKI.

Wiec zgromadził około 400 uczestników. Po 
zagajeniu przez tow. Grubeckiego przemawiał 
tow. Mieszkowski z Warszawy. Po wiecu odbyło 
się organizacyjne zebranie Piotrkowskiej Organi
zacji Młodzieży TUR., do której natychmiast za
pisało się kilkudziesięciu młodocianych robotni
ków z miasta i  okolic. Na przewodniczącego Ko
misji Organizacyjnej powołany został tow. Ka
szubski.

CIECHANÓW.
Na „Dzień Młodzieży" miejscowy Komitet 

PPS. wspólnie z Zarządem TUR. zwołał wiec w 
sali kina „Polonja".

Przemawiali tow. tow, Domosławski i Raduc- 
ki, wzywając do stworzenia organizacji młodzieży 
i  wyjaśniając jej cele i zadania.

LUBLIN.
Uroczystość „Dnia Młodzieży" w Lublinie 

miała imponujący przebieg.
Na wspaniałym wiecu w sali Teatru Miejskie

go przemawiali tow. tow. poseł Malinowski i Sko
wroński. Po przemówieniach zespół amatorski o- 
degrał sztukę p. t. „Śmierć Okrzei". Pierwszy ten 
popis artystyczny naszych młodych towarzyszów 
wypadł jaknajlepiej. Uroczystość zakończono od
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" i „Na ba
rykady".

Wieczorem odbyła się zabawa.

ŚWIECIE NAD WISŁĄ (Pomorze).

Odbyło się potężne zgromadzenie robotników 
Świeckich, w obszernym lokalu miejscowego Ko
mitetu P. P. S. Przemawiali tow. tow. Krzyżanow
ski i S. Niemyski.

Po zgromadzeniu odbyło się pierwsze organi
zacyjne zebranie młodzieży, na którem tow. Nie. 
myiski wygłosił referat, omawiający cele i zada
nia Organ. Młodz. Turowej.

W końcu zebrania wybrano tymczasowy Ko. 
mitet W ykonawczy Świeckiej Organ. Młodz. TUR, 
do którego weszli tow. tow. Józef Rezmer (przew.), 
Wład. Suzan (sekr.) i Jan  Młociński (skarb). Na li
stę członków WDisało się odrazu kilkudziesięciu 
obecnych.
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TYGODNIK SOCJALISTYCZNY
i Polskiej Partji Socjalistycznejt m t t  m  «*i, » «     if*» *"• rp*•» * i f y ^ r y y —

W końcu października zacznie wychodzić

„ P O  B I S  O H M s s  l i l i i  Socialistyczny, Qrau Rad] H w s i  Polskiej Partii Socjalistycznej.
»P O b U  d k  a“ będzie rozwijać i pogłębiać myśl socjalistyczną, szerzyć oświatę w masach robotniczych

i zajmować się będzie każdym przejawem zorganizowanej walki wyzwoleńczej klasy robotniczej. Będzie się starała mnożyć siły
duchowe i materjalne pracującego człowieka walczącego z wyzyskiem, z ciemnotą, z rozpaczą i z przesądami niewoli.

„ P o b u d k a "  będzie przyczyniała się do tego, aby klasa pracująca w Niepodległej Polsce zajęła należne stanowisko. 
Polityka, ekonomja, ruch zawodowy i kulturalny, historja, powieść, poezja będą na łamach „Pobudki“ pomagały w walce 

wyzwoleńczej pracującego człowieka.
Współpracownictwo w , ,Pobudce" przyobiecali liczni pisarze i publicyści. Ilustracje ,,Pobudkl‘‘ będą za

wierały wiele ciekawego materjału historycznego z dziejów socjalizmu i z życia współczesnego proletarjatu.
Wzywamy organizacje partyjne i poszczególnych towarzyszów do energicznego rozszerzania i popierania ,,Pobudki“I

Cena egzemplarza — 30 groszy. Prenumerata miesięczna — 1 złoty.
Prenumerata roczna — 10 złotych.

REDAKCJA: Ignacy Daszyński, Kazimierz Pużak, Tadeusz Szpotański.

Katastrofa kolejowa
W  nocy z 12 n a  13 b. m. około  godz. 12 

■wydarzyła się w  odległości 1 kim . od stacji 
Szarlej —  P iek a ry  k a ta s tro fa  kolejow a. P o 
ciąg tow arow y, idący  ze stacji S zarle j w sku 
te k  m ylnego n as taw ien ia  zw ro tn icy  jechał po  
n iew łaściw ym  to rze  i zderzy ł się z pociągiem  
osobow ym , jadącym  od s tro n y  Brzezin. Na 
chw ilę p rzed  zderzen iem  obaj k ierow nicy  po 
ciągów , w idząc n iebezp ieczeństw o  dali sy
gnały  ham ow ania. P on iew aż jednak  odleg
łość by ła zby t m ała, n as tąp iło  zderzen ie, 
w sk u te k  k tó reg o  dw a parow ozy  pociągu to 
w arow ego i parow óz pociągu osobow ego w y
ko le iły  się i są  uszkodzone. N adto  spalił się 
jeden  z w agonów  trzecie j k lasy  pociągu  oso
bow ego, o raz bagażow y i k ilk a  w agonów  to 
w arow ych jest zdruzgotanych . W sk u tek  k a 
ta s tro fy  rannych  zosta ło  6 osób, z czego 3-ch 
kole jarzy . Z abitych  niem a. N a w iadom ość 
o k a tastro fie  w yruszy ła  n a tychm iast ń a  m iej
sce Komisja D yrekcji K olejowej w  K atow i
cach. W yjechały  rów nież pociągi ra tu n k o w e 
z K atow ic, T arnow sk ich  G ór, M ysłow ic i R y
bnika. R annych  zao p a trzy ł lek arz  m iejsco
wy,^ poczem  trzech  z n ich  odw ieziono do 
szp ita la , trzech  zaś oddano  pod  opiekę do
m ową. K ata s tro fa  n as tąp iła  na linji ko le jo
wej, om ijającej k o ry ta rz  bytom ski. R uch ko 
lejow y, po  porozum ieniu  się z kolejam i n ie- 
m ieckiem i, sk ierow ano  chw ilow o n a  Bytom . 
P ra ce  nad  uporządkow aniem  to ru  są p ro w a
dzone w  szyhkiem  tem pie, ta k  że już o godz. 
9  rano  oczyszczono jeden  to r i uruchom iono 
ru ch  osobowy. Z w rotniczy, k tó ry  spow odo
w ał m ylne nastaw ien ie  zw ro tn icy  zo s ta ł za 
w ieszony w czynnościach.

K atow ice, 13 październ ika . (PAT.). W
uzupełn ien iu  w iadom ości w  sp raw ie  k a ta s tro 
fy kolejow ej na stacji Szarlej P iek a ry  e k s
po zy tu ra  śledcza policji w  K atow icach  s tw ie r
dziła  o sta teczn ie , że raunych  zosta ło  17 o- 
sób, z k tó ry ch  6 ciężko rannych  odesłano  do 
szpitali, re sz ta  zaś udała  się do domu.

DROŻYZNA.
Z RYNKU M ĄCZNEGO.

Na rysaku m ącznym  panuje tendencja spou 
Kojna. C eny mąki żytniej nie w ykazują w ięk 
szych zm ian. Żyto no tow ane jest cokolw iek 
mocniej, z  pow odu b rak u  podaży. Są dni, gdy 
w  W arszawie nie zaw ierana jest ani jedna od
pow iednia tranzakcja , realizow ane są ty lko  
poprzedn ie umowy. W strzym anie podaży tłu 
m aczy się pew ną zw yżką n a  giełdzie b erliń 
skiej i nadziejam i .producentów  na zw yżkę cen  
u nas. M ąka pszenna t. z. „k resów ka" sp rzeda
w ana  jest po  85—86 gr,, inne gatunk i k rajow e 
w yborow e od 78 do  82, gorsze zaś od  4 —  5 gr. 
taniej, w szystko  w  ładunkach .

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

W  niedzielę, dnia 17 października, o g. 
11 rano, w  sali Colosseum, Now y św iat 19, od
będzie się

WIELKIE ZGROMADZENIE LUDOWE  
na temat:

1) Rząd M arszałka Piłsudskiego a żąda
nia k lasy robotniczej.

2) Traktat sow iecko - litew sk i przeciw 
ko Polsce,

3) W ałka z drożyzną i bezrobociem.
4) Sprawa sanacji Kasy Chorych w  W ar

szawie.
Przem awiać będą tow. tow. pos. Zofja

Piaussow a, Rajmund Jaworowski, Tadeusz 
Szpotański, Ądam  Szczypiorski.

W stęp  bezpłatny.

Egzekutyw a O. K. R. W arszawa - Pod
miejska. W  p ią te k  o  godz. 7-ej w  Redakcji 
„R o b o tn ik a11 odbędzie się posiedzenie Egze
ku tyw y  O. K. R. W arszaw a -  Podmiejska.

W czwartek dn. 14 b. m.

ODCZYT. W  czwartek, dnia 14 b. m. o 
godz. 7-ej w iecz w  lokalu D zielnicy Jerozo
limskiej P. P. S., Chłodna 41, odbędzie się  od
czyt dyskusyjny na temat: „N asze postulaty  
w sprawie w alki z drożyzną". W stęp dla 
członków  Dzielnicy za legitymacjam i —  dla 
sym patyków bezpłatne b ilety w  Sekretarja- 
cie  Dzielnicy.

Dzielnica Nowe Bródno. O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędizie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Tramwajowa Org. PPS. O godz. 7 w lokalu
OtKR (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedze
nie komitetu.

1
W piątek dn. 15 b, ,

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni
c y  Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którean tow. J. Michalik 
wygłosi I-szy odczyt z cyklu „Historja Socjaliz- 
mu , 1) „.Grecja i Rzym1̂

Dzielnica Powiśle. O'godz. 6 w lokalu dzielni- 
cy, bolec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie
czianków dzremicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, na którem tow. E dw iid  Za
wadzki wygłosi odczyt n. t  „Ostatnie przesilenie 
rządowe".

Dzielnica Powązkowska. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Koło Gazowni „Wola" o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Wolska 44. odbedzia się zebranie koła.

Rucii kult,-oświatowy
O dczyty na W oli.

W  p ią tek , o godz. 7-ej w iecz. w  lokalu  
dzieln icy  P. P . S., p rzy  ul. W olskiej 44, od
będzie się V odczy t z cyklu  p. t. „K ościół 
ka to lick i a  p o stęp " . P re leg e n t prof. M arkow 
ski. W stęp  bezp ła tny .

Wycieczka do Muzeum Rzemiosł i Sztuki 
Stosowanej,

W niedzielę o godz. 11 rano Koło Mł. im. Mon. 
twilla-Mireokiego organizuje wycieczkę do Mu
zeum rzemiosł i  sztuki stosowanej, Zbiórk i punk
tualnie w bramie Muzeum (ul. Chmielna 52, obok 
dworca). Bilety w cenie 30 gr., dla członków T. 
U. R. 20 gr, do nabycia w sekretarjacie Koła 
(Wolska 44) i na miejscu zbiórki. Wycieczkę opro. 
wadzać będzie kustosz muzeum.

Z. N. M. S. Dziś w lokalu Górnośląska 26, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu, Początek 5 30 
po pot, punktualnie.

Wycieczka do Muzeum Narodowego, W nie
dzielę dnia 17 b. m. odbędzie się wydectzka do 
Muzeum Narodowego (dział: malarstwo obce), zor
ganizowana przez oddział Wansz. TUR. Wycieczkę 
prowadzić będzie ob. Mieczysław Wallis, Zbiór
ka punktualnie o g. 12 na dziedzińcu Muzeum 
(Podwale 15). Bilety w cenie 60 gr., dla członków 
TUR 40 gr., do nabycia w Sekretarjacie TUR 
Liczba uczestników ograniczona.

Z sądów.
Sprawy red, Stpiczyńskiego.

Red, Stpiczyóski był przez Sąd Okręgowy w 
11 sprawach o niepoezanowanie władzy (czego do
puścił się w artykułach swych w 1923 r.) skazany 
na łączną karę 3 miesięcy więzienia.

Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził, Sąd 
Najwyższy skargę kasacyjną odrzucił, W drugiej 
sprawie natomiast red. Stpiczyńskiego o rrtykul 
p. t. „Gangrena austnjacka w Malopolsce", w któ
rej Sąd Okr. skazał red. Stpiczyńskiego na 2 mie
siące więzienia, który to  wyrok Sąd Apelacyjny 
zatwierdził — Sąd Najwyższy wyrok uchylił i spra
wa będzie raz jeszcze rozpatrywana,

SĄD DORAŹNY.
Według doniesień prasy, onegdaj przed Sądem 

doraźnym w Sosnowcu stanęło trzech bandytów: 
Edward Krypczyk, Jan  Spyra i Franciszek Zagrod
nik, oskarżonych o dokonanie w da, 15 września 
b. r. napadu rabunkowego na mieszkanie właści
ciela kopalni Bory. Po przesłuchaniu świadków, 
Sąd wydał wyrok, skazujący pierwszych dwuch 
oskarżonych na karę śmierci Zagrodnika zaś na 
dożywotnie ciężkie więzienie. Obrońcy oskarżo
nych zwrócili się do p. Prezydenta Rzplitej z proś- 
bą o  ułaskawienie, (PAT,).

Obrońcy skazanych wnieśli prośbę o ułaska
wienie Krypczyka i Spyry, motywując swą prośbę 
tern, że napad był bezkrwawy, że skazany K ryp
czyk jest w młodym wieku i przyznał się Jo winy, 
wydając innych, oraz że skazany Spyra bezpośred
nio udziału w napadzie nie brał.

P. Prezydent Rzpłitej, przychylając się do tej 
prośby, darował w drodze łaski życie obu skaza
nym.
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Z GIEŁDY
Obrót dzienny na wczorajszej giełdzie dewte 

wyniósł około 400.000 dolarów Całe zapotrzebo
wanie pokrył Bank Polski. Dolary i dewizy na New 
York notowano bez zmiany 9.00. Z dewiz europ r -  
skich uległ Medjolan dalszej zniżce, spadając z 
36.78 na 35.87 i pół za 100 lirów. Paryż spadł 
z 26.12 na 25.85, notowano również nieco niżej 
Belgję. Dolary ulegały na rynku prywatnym w da’- 
szym ciągu dość znacznym wahaniom, jednak po
pyt na nie był mniejszy, obroty zaś umiarkowane. 
O godz. 10 notowano dolary 9.11 i pół w południe 
9.07, o godz. 6 po poł. 908 w płaceniu. Zd ruble 
złote płacono 4.87, co przy parytecie 53 60 odpo
wiada stosunkowi 9 08 za 1 dolar.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Pod wpływem obszernej i głębokiej depresji, 
ogarniającej Europę środkową, w Polsce, ;ak i w 
innych krajach tej części kontynentu przeważała 
pogoda pochmurna, dżdżysta i dość chłodna,

W Zakopanem rano padał deszcz, temperatu- 
ra wynosiła 9°, najniższa z nocy 5°, najwyższa 
onegdaj 14®, wiatr (halny) do 15 m./sek.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 10.0®, najniższa 5.9®.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: ^Zachmurzenie przew ażnie duże z prze- 
tabiem i opadami, cieplej, umiarkow ane, na półmj- 
c y  dość silne i porywiste w iatry z kierunków  po
łudniowo-zachodnich,

Z Rady m. st. Warszawy. 336-te posiedzenie 
plenarne Rady Miejskiej odbędzie się w dniu 14 
października r. b. (czwartek) o godz. 19-ej w sali 
obrad Rady. (

Podwyższenie podatku miejskiego od nierucho
mości. Na osłatniem posiedzeniu komisji finanso
wo - budżetowej Rady Miejskiej rozważany byl 
wniosek Magistratu w sprawie pobieram1* w ro 
ku 1927 podatku od budynków na obszarze m. st-ol. 
Warszawy w wysokości nie 25%, jak w r. z ,  lecz 
50% podatku państwowego Komisja uchwaliła, a- 
by podatek ten wyniósł w r. 1927 nie 50%, lecz 
37% % . Sprawa ta  będzie ostatecznie załatwiona 
na najbliższem plemarnem posiedzeniu Rady Miej
skiej, t. i  dziś.
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wypłacimy tomu, kto udzieli 
Informacji, umożliwiających 
wykrycie kradzieży lampek 
„Philips" z naszej fabryki 
przy ul. Karolkowej 36|4*

Dyskrecja zapewniona.
Polsko-Holenderska Fabryka 

Lampek Elektrycznych „Philips" Sp. Akc.
Dyrekcja

( T e l .  2 5 - 8 7 ) .

„Przyszłość Ligi O b r o n y  Pow ietrznej Państwa'*.
Dnia 17 b. m kończy się tydzień lotniczy, organi
zowany przez Ligę O brony Pow. Państw a N a za
kończenie tygodnia prezes Zarządu G ł, b preanpt 
A. Ponikowski, wygłosi odczyt p t. „Przyszłość L 
O. P. P-‘‘ Odczyt odbędzie saę dn. 17 b. m o g. 19 
W ypow iedziany będzie przed mikrofonem rad io
stacji warszawskiej.

Zawiadomienie PU PP o wolnych miejscach
Z dn. 14 wżześnia b. r. w eszło w życie na te ren ie  
m. stoł. W arszaw y rozporządzenie p. m inistra p ra
cy i  op ieki społeczmej w  sprawie obowiązku pra- 
oodawców zaw iadam iania państwowych urzędów 
pośrednictw a p racy  o  kaidem  we i nem lub nowo 
obsadzonem  miejscu. W inni niestosow ania się do 
pdwyższego rozporządzenia odpow iadać będą  z art 
34 odpow iedniej ustawy.

Z U niw ersytetu W arszawskiego. Dziś o g. 5-eJ 
po poł. w audytorjum  III U niw ersytetu (gmach 
główny, I-sze p.) odbędzie się wykład naugura- 
cyjny prof. dr. Bogdana Nawroczyńskiego, profeso- 
ra  nadzwyczajnego pedagogiki i organizacji szkod
nictw a, na tem at; .Z adania  wychowawcza w spół
czesnego pokolenia a pedagogika naukow a .

K oncert połączonych orkiestr wojskowych w 
sali k ino-teatru  „Colosseum ". Zamiast konkursów 
ork iestr wojskowych, w  roku  bież odbędzie się 
pod protek tora tem  gen. W róblewskiego, dowódcy 
0 . K Nr. 1, koncert połączonych orkiestr wojsko
wych o urozm aiconym programie. K oncert odbę
dzie się dnia 17 b. m. o godz. 12 w południe w  sa
li k ino -tea tru  „Colosseum",

W ypadki.
Śmierć na ulicy. Przed domem Nr. 6 przy ul 

Brow arnej zasłabł nagle Kazimierz Sikorski, lat 
56, w łaściciel domu przy ul. Browarnej Nr. 12 
Przechodnie przeprow adzili Sikorskiego do bramV 
domu, gdzie przed przybyciem lekarza Pogotowia, 
życie zakończył. Przyczyna śm ierci — a tek  ser
cowy.

Przy pracy. W w arsztatach głównych, na s ta . 
cji W arszaw a.— Praga, na  Pelcow żnie, doznał zła
mania dwuch żeber podczas pracy kotlarz, 46-letni 
Jan  Kazim ierozak (Okopowa Nr 18). Pogotowie 
przewiozło nieszczęśliwego do szpitala kolejowego 
św. W ojciecha przy ul. Brzeskiej.

— W  d rukam i przy  ul. Przejazd Nr. 5. tak  zw 
odbieraczka, 24-letnia Bronisława Smyrska (Lesz
no Nr. 113), w  czasie pracy doznała poszarpania 
prawej ręki. Pierwszej pomocy udzielił nieszczę
śliwej lekarz Pogotowia.

U padek z drabiny. P rzy  ul. F iltrow ej Nr. 16, 
robotnik 42-letni K onstanty K ostrzewa, lokator te 
goż domu spadł z drabiny, z wysokości pół piętra, 
przyazem złam ał kilka żeber i potłukł krzyż. P o 
gotowie przew iozło K ostrzew ę do szpitala Dz 
Jezius.

Tragiczna śmierć woźnicy. Ja n  Krysiak, w oź
nica z Nowego Dworu, rozwoził piwo w aml alkach 
po okolicznych wioskach. Na szosie między Nie
porętem  a W ieliszewem koń przestraszył się prze- 
jeżdżającego samochodu. Spłoszony skręcił w bok 
i w jechał z wozem do rowu. W skutek przygniece
nia wozem, oraz antałkam i piwa, K rysiak poniósł 
śm ierć na  miejscu. Koń wyszedł bez szwanku, 
zaś wóz częściowo rozbity

Wypadek tramwajowy. Na rogu ul Bema i 
Dworskiej m otorniczy elektrow ozu lin;> nr. 11 
nie zauw ażył przestaw ionej zw rotnicy do odnogi 
tramwajowej, prow adzącej do zakładów  gazowych 
i w jechał na nią. Na odnodze tej stał, czi-kając na 
przejechanie tramwaju, w łaściciel domu i sklepu 
spożywczego przy ul. Prądzyńskiego 4, Jan  W y
so ck i D ostał się on pod deskę ochronną i dzię
ki przytom ności motorniczego, który szybko w a
gon zaham ował uniknął śmierci. L ekarz P ogoto
wia stw ierdził u W ysockiego złamanie praw ej ko
ści szyjki biodrowej i, po udzieleniu pomo<*y prze
wiózł poszwankowanego do szpitala żydowskiego 
na Czystem.

O fiara zabronionej operac ji W  szpitalu żir- 
dewskim na Czystem zm arła 21-letm a M at;a Ko
łakow ska (Celna 1), pracow nicy igły. Śmierć na
stąpiła w skutek  zakażenia krwi, spowodowanego 
zabronioną operacją, dokonaną przez akuszerkę 
Kazimierę Ziem becką (Szosa Radzymińska nr. 1) 
Ziem becką aresztow ano.

Złodzieje w pociągach, Jadąoej z W ołkowy- 
ska  do W arszawy W ierze Józefowiczowej w pocią
gu przed stacją  Białystok, niew ykryty złodziej, ko
rzystając ze «nu podróżnej, skradł walizkę z do
kumentami, ubraniem  i przyboram i podróżnemi.

  Bolesławowi Sienkiewiczowi, jadącem u z
Grajew a do W arszawy, w pociągu W ileńskim skra
dziono palto.

Kosztowna pomoc. N a dw orcu W schodnim do 
w yjeżdżającego z W arszaw y Syrncby Rozenbauma 
z G arwolina przybyli! się jakiś młodzieniec i, o- 
świadczaijąc, że rów nież wyjeżdża tym samym p> 
ciągiem, zaofiarow ał się przenieść do wagonu 
paczkę Rozenbaum zgodził się Pa wyjściu z sa ' 
na peron „uczynny" młodzieniec zmieszał się w 
tłumie podróżnych i znikł z oczu Rozenbauma. 
Paczka zaw ierała sikory chromowe, wartość: 300 zł.

Trup w  sk rzy n i W podwórzu doimu nr, 42 
przy  ul. Grzybowskiej, w skrzyni do śmieci do
zorca znalazł trupa nowonarodzonego dziecka płc: 
męskiej,

T ragedja robotnika. Zamieszkały przy ul, Za- 
kątnej n r  ,1 robotnik 30-letni Adam Kojpcrsld, w 
zamiarze pozbaw ienia się życia, zadał -sobie no 
żem rany na mięśniach i ścięgniach obu -ąk D>- 
mowmicy prłew ieźli desperata  do am bulatorjum 
Pogotowia, gdzie udzielono mu pierwszej pomocy.

W ybuch i poparzenie. P rzy  ul, Solec 105, p o i  
czas zapalania maszynki „Primus*, robotni* 23-let- 
ni W ładysław  Ciok, spow odował wybuch, przy- 
czem doznał poparzenia tw arzy. O patrzył go le 
karz  Pogotowia.

U padek z wozu. N a ul. Tępolowej spadł z w i
n i  i doznał ogólnego wtsrząsU woźnica 40-letni 
Jan  S taniak (Sandom ierska 17), którego p izew n - 
zło Pogotowie do szpitala D zieciątka Jezus.

U derzona seybą. W  domu nr. 1 przy  ul. T w ar
dej spadła z okna robita szyba i zraniła w głowę 
przechodzącą 25-letnią Goldę W -raaw ską k tórą 
opatrzył lekarz w am bulatorjum  Pogotowia.

Samobójstwo szofera. W  mieszkaniu na facjat
ce przy ul. Szwedzkiej 23 szofer, 26-1 pitni Jerzy 
Lesdsz, powiesił się na sznurku, umocowanym na 
haku w  drzwiach. Gdy domownicy zdjęli Lesisza, 
daw ał on jeszcze znaki życia, lecz, w chwili p rzy 
bycia lekarza Pogotowia, życie zakończył.

w i E » e r a t e j

T eatr „Olim pja". Codziennie program  p. i
„Precz z rozwodami".

T eatr E ldorado. Codziennie program N r 3 
p t. „Dobrze jest1*..

Z Filharmonji. N a jutrzejszym (piątkowym) 
koncercie symfonicznym w ykonane będą t od dy
rekcją  Grzegorza F itelberga „Daphnis e t Cłoe" R a
vel a, symfonja klasyczna Prokofjew a i poem at 
symfoniczny Opieńskiego „Zygmunt August - Bar
bara" . Solistką będzie pianistka polska Helena 
Morsztyaówna. ,

R obert Casadesus w Konserwatorium. Dziś 
koncert abonam entow y z cyklu „mistrzowskich". 
Na afiszu znakom ity pianista francuski R obert 
Casadesus, W program ie sonata F -dur M ozarta, 
Sonatę op. 57 Beethovena oraz utw ory Schuman
na, Ra vela, Faure’a, D ebussy’ego i innych. Kasa 
biletow a: Chodowiecki, K rak. Przedm. 9

K oncert połączonych orkiestr wojskowych na 
rzecz Zw. inwalidów wojennych. K oncert orkiestr 
wojskowych na  rzecz inwalidów wojennych odbę
dzie się w sali T eatru  Nowości, Bielańska 5, n ie 
zaś, jak było projektow ane pierw otnie w sali „Co
losseum". Program  koncertu  b. urozmaicony.

B ilety w cenie 30 gr, do 3 zł do nabycia w 
sklepie Chodowieckiego K rak.-Przedm . 9 oraz w 
K asie T eatru  Nowości B ielańska 5

TEATR I MUZYKA
T eatr W ielki. Dziś „Zygmunt A ugust", Ju  

tro  „Dama Pikow a" w sobotę „Carmen1*,
T ea tr N arodowy. Codziennie „Świecznik".
T ea tr Letni. Dziś ostatni raz „Liść figowy". 

Jutro wznowienie „Daru poranka’’,
T eatr Polski do niedzieli włąoznie „Osiołkowi 

w żłoby dano '1.
W  poniedziałek przedstaw ienie zawieszone, 

W e w torek prem jera „Dziejów G rzechu” .
T eatr Mały, Co w ieczór komedja „Azais1*,
W  próbach „K lątw a” W yspiańskiego.
T ea tr Ćwiklińskiej i Fertnera , Codziennie 

„Ślubne łoże", w esoła kom edja F. Gandery.
T eatr Niewiarowskiej. Dziś prem jera opere tk i 

Engel - B ergera „Księżniczka Ilica1* (Bojarenbraut)
T ea tr Odrodzony: „W am piry".
T eatr im. F redry, Dziś po raz drugi „W ściekły 

lo tn ik”, wodewil Tauroga, M uzyka A. P iotrow 
skiego.

T eatr „Zjednoczonych” (ul. W olska 32). Dziś 
przedstaw ienie zawieszone. Ju tro  prem jera dra
m atu J . Korzeniowskiego „K arpaccy górale".

Qui Pro Quo. Dziś prem jera w ielkiej ak tual
nej rew ji w 2-ch aktach „...A tym czasem pod łóż
kiem ”.

T ea tr „Perskie Oko**. Dziś na  rozpoczęcie 
sezonu jesiennego rew ja „Z ust do u st”.

T ea tr „ Ja r"  (b. „Stańczyk") K arowa 18. Dziś 
pow tórzenie aktualnego programu p. t.: „Co boił 
W arszaw ę” o godz. 5,30, 7.30, 9,30.

Z tea tró w  św ietlnych.
Kino Filharm onja. „K aw aler srebrnej róży”. 
Kino Stylowy. „Spisek przeciw  cnocie ’.
Kino Apollo. „Hrabina M arica".
Kino Palace. „Św iętoszek", Moljera.
Kino Colosseum, „Napoleon — mały kapral*1. 
Kino W odewil. „Złodziej duszy”.
Kino Splendid. „Irena”, tragikom edja z Col

leen Moore.
Kino Pan i Corso, „H azard życia" i  „Pikantna 

żona"
Kino Światowid. „Napoleon — mały kapra l” 
Kino Lux (Elektoralna 21). „Hrabina Paryża".

Z Radiostacji (D o m a m k ie l.
15.00 — 15.15 K om unikat gospodarczy.
1700 — 17.25 O dczyt p, t .  „Zagadnienia k re 

dytu rolniczego w chwili obecnej” wygł. p. W a
cław  Borowski (dział: Rolnictwo),

17.30—18.55. K oncert popołudniowy z udziałem 
p. Leopolda Dworakowskiego (skrzypce) i p. J- 
G ebeł - Tarnaw y (śpiew).

19.00 — 19.25 Odczyt p. t, „M łodzież i lotni
ctw o” wygł, p. Jerzy  Falkiewicz (dział: Lotnictwo).

19.30 — 19.55 Nad program „Rozmaitości”.
19 .55    20.25 I-siza lekcja gry w szachy W y

kładow ca dr. Stanisław  Kohn.
20.30   22.00 K oncert w ieczorny poświęcony

muzyce francuskiej. W ykonawcy: O rkiestra Pol
skiego Radja w  powiększonym komplecie, Józef 
Ozimiński (dyrekcja), S tanisław a Korwin-Szyma- 
mowska (śpiew) i Feliks Szymanowski (akom pania
ment).

ZE “SPORTU
Skra — Rad. Klub Sport.

W dn. 17 b m . na  boisku Skry  o godż 15 
mecz S kra  - RKS o  przejście do klasy A. W  lazie 
zw ycięstwa RKS lub w yn ik i remisowego, druży
na  radom ska w ejdzie do klasy A, w razie wygra
nej Skry, WOZPN wyznaczy na dzień 24 b. m. do 
datkow ą rozgrywkę,

W m istrzostw ie klasy  C w  sobotę na  boiskil 
Skry A scola - Gwiazda, w niedzielę w A grykcli 
(godz. 11) Ruch II - W arszaw ianka HI.

Cracovia w Warszawie.
W nadchodzącą niedzielę dnia 17 b. m. o g. 15 

w Agrykoli odbędzie się mecz tow arzyski stołecz
nej Legji z Graoovią, k tóra  przyjeżdża w swym 
najlepszym składzie, a  mianowicie: Miecr.ysławski, 
Gmteł, Bill, Zastawniak, Chruściński, Strycharz, 
Kubiński, Nawrot, Kałuża, Wójcik, SterEng Legia 
w ystąpi również w najlepszym składzie. Drużyna 
krakow ska przybyw a do stolicy wieczornym po
ciągiem w  sobotę. Ceny biletów  zwykłe.

Nr. 16
W sobotę, dn. 30 października o godz. 8 wieczorem odbędzie się w  lokalu przy ul. Siennej

Wolne ijro m ad K n ie  cztnnkOH Związku Zawodowejo Pracowników 
Handlowych, Przemysłowych I Biurowych m. sł. Warszawy

z  następującym  porządkiem  obrad:

1) Zagajenie, 2) W ybór przew odniczącego, sek re tarza  1 asesorów, 3) Spraw ozdanie z  dzia
łalności i rachunkow e, 4) Zmiana s ta tu tu  Zw iązku łącznie z wnioskiem o zaw ieszenie na  rok 1926 
działania § 58 sta tu tu  — w drugim praw om ocnym  term inie, 5) W niosek o w staw ienie do budżR u 
na rok 1926 750 zł. n a  akcję w yborczą do R ady K asy Chorych, 6) W nioski członków.

W nioski członków  na  W alne Zgrom adzenie winny być wniesione do Zarządu najpóźniej
do dnia 23 października.

W stęp na W alne Zgromadzenie za okazan iem  legitym acji członkowskiej * adnotac ją  o 
wniesionej składce przynajmniej za m-c kw iecień b. t. i  d la bezroboczych członków za p rzedsta
wieniem dowodu o zwolnieniu z opłaty  sk ładek conajmniej do dnia 30 października b. r.

Dyrekcja Tramwajów Miejskich
w Warszawie

zawiadam ia, że od dnia 15.X.26 r. wozy tram w ajo
w e na linjach nocnych Nr. Nr. 10 i 20 kursow ać 

będą:
w dni powszednie — od godz. ,23-ej do godz.

2-ej i
w dni św iąteczne i  przedśw iąteczne od godz. 

23-ej do  godz. 4-ej.

CZY WIECIE ŹE JUZ
D_  i  Jt rozpoczyna się  c iągnien ie  wlel-

Z  I  )  klej 14-ej Lot. Państw. 1 trwa
6 m iesięcy do 15 Marca 1927 r.

D_  s £  oczekiw ane jest z wielkim na-
£  I 9  pięciem .

D >  • Z wszyscy z  losem  n a szej ko-
£  I 9  le k t u r y  winni stanąć  przed

u rną  szczęścia.

D .  { ^  losy naszej kolektury okażą się
£  I  9  dobrym  zw iastunem  przyszłości

D _  !  Z  losy naszej kolektury w niosą
I  5  prawdziwą radość, n iek łam a

ny uśm iech  i szczere zadow olenie w n ie je
den dom .

Główna w ygrana zł. 500.000 (pdl m lljona)
Ogólna su m a w ygranych

zł. 12.160.000 
Co drugi numer wygrywał

C ena losu Vi—zł. 10, Vs—zł. 20. Vi—zł. 40.
W stąp do nasi Poświęć tylko 1 m inu tę  by 

zaopatrzyć się w nasze szczęśliwe losy.
CZAS NAGLII SZCZĘŚCIE WZYWAI

Nasze adresy:

KANTOR WYMIANY I L0TERJI

E. LICHTENSTEIN i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 146. R.
Konto P. K. O. 9374 egz. od r. 1835.

Oddziały kolektury;
Blelafiska 3, Kr -P rzedm ieście 37, 

Nalewki 42.
Cenne I łaskaw e zlecenia prowincji za ła
tw iam y zgodnie z tradycją naszą szybko 
1 akurałn ie  odw rotną pocztą, wysyłając losy 
z b lankietem  P. K. O. na  bezp ła tną prze

syłkę należności.

Jedyny  prawdziwie 
skuteczny środek. Żą
dać wszędzie Lab. 

Chem. J .  Sroczyński 
I S-ka. W arszawa, 

E lektoralna 21.

M E B L E
używane, wielki wy

bór, najtaniej I 
Gotówka lub rozle

gle raty. 
SOLNA 18 m . 4.

£ ri l .  Amsterdam-
. | i |  C h m i e l n a  3 4 ,
SIU tel. 405-23. C horo
by w eneryczne, skórne, 
n iem oc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis — przyj- 
m u |e  od 9 rano, 4—8 w.

L I C Y T A C J A  
©AWAWSKI 

LOMBARD M IEJ-
C R !  S enato rska  14 
*  IL I f  (gm ach M agistra
tu) podaie  do w iadom o
ści, że 25 I 26 paździer
nika r. b. począwszy od 
godziny 10-ej rano  odby
wać się będzie licytacja, 
której porządek  I num e
ry zastawów, pod legają
cych sprzedaży oaloszo- 
ne  zostały w Nr. 233 Mo
nito ra  Polskiego z dnia 
11 październ ika 1925 r.
W związku z tym w dn. 
25 I 26 październ ika r. b., 
wszelkie czynności, w 
C entrali L om bardu przy 
ul. Senatorsk iej 14, zwią
zane  z w ydaw aniem  po
życzek, Ich prolongow a
niem , o raz  w ykupam i za
stawów. będą zaw ieszone. 
O ddział przy ul. Złotej 
Nr. 30. czynny będzie 
norm alnie.

Maszyny
wane kupuję. Rymarska 
16 (sklep frontowy).

OGŁOSZENI A| 
DROBNE

MASZYNY DO SZY:
M N  nożne najnow szej
L IH  konstrukcji, gwa
rantow ane n a  15 lat od 
200 złotych. Życzącym 
na 20 ra t tygodniowych, 
b e z  doliczen ia  p ro c e n tó w  
U rzędnikom  państwowym 
bez zaliczki. Nie kupuj
cie n igdzie dopóki p rze
konacie  się
Hurtowy skład, Okóń, 
W arszawa, Z ielna 11. Te
lefon 121-66 . Na p ro 
wincję wysyłamy cenniki 
Ilustrow ane bezpłatn ie.

“ ** resztę
 skórek od
trzech złotych. Foki. so 
bole, blbretty, serdaki ba
rankow e 10, kołdry w ato
we, całkow ite um eblow a
nia kuchni blalo lakiero
wane 170, stoły rozsuw a
ne, szafy, k redensa , krze
sła, otom any, platery, ro 
zm aite przedm ioty, kupu
je, sprzedaje, daje na roz- 
płaty „Tanie 1 ód ło" — 
Chłodna 20—sklep.

Robotnicy popie
rajcie swoje 

pismo codzienne
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